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LU D W IK O SIEC K I.

Kasy bezprocentowego kredytu jako środek gospodarczego 
podniesienia wsi.

W poprzednim  num erze Przeglądu  u kazała  
się w zm ian k a  o pow ołan iu  w K ra k o w ie  do ży cia  
sto w arzy szen ia  pod nazw ą „K asa  b ezp ro cen to ­
w ego k re d y tu  d la ro ln ik ó w  ziem i k ra k o w sk ie ) 
i p o d h a la ń s k ie j" . C elem  sto w arzy szen ia  je s t  n ie ­
s ien ie  pom ocy n iezam ożnym  ro ln ik o m  w o jew ó d z­
tw a k ra k o w sk ie g o , przez u d o stęp n ian ie  i u d zie la ­
n ie  im  b ezp rocen tow eg o k re d y tu  n a  o p łaca ln e  in ­
w e s ty c je  g osp od arczo-ro ln icze z w y k lu czen iem  
in w e s ty cy j ry z y k o w n y ch  pod w zględem  o p ła ca l­
ności. l ą  drogą zm ierzać będ zie  stow arzy szen ie  
do w zm ożenia postępu ro ln iczeg o  w m a ły ch  go­
sp o d arstw ach  ro ln y ch  i p o d n iesien ia  ich  p ro d u k ­
ty w n o ści. W reszcie  w zm ian k a  m ów i, że „stow a­
rzy szen ie  m a p raw o za k ła d a n ia  w  te re n ie  oddzia­
łó w ".

Z w zm ian ki t e j ,  p r e c y z u ją c e j ce le  sto w arzy ­
szenia , w y n ik a , że K a sa  m a b y ć  in s ty tu c ją  b ezp ro ­
centow ego k re d y tu  in w e sty cy jn e g o  d la  m ały ch  
gospodarstw  ro ln y ch , d la  p o d n iesien ia  ich  s iły  
k o n su m p c y jn e j. Z astanów m y się ted y  i odpo­

w iedzm y na n a su w a ją ce  się  p y ta n ia , czy  k a sy  
b ezp rocen tow e m ogą od pow ied zieć sw oim  zało że­
niom  i celom , w  ja k ic h  w a ru n k a ch  i j a k  z a k re ś lić  
n a leż y  ich  zasięg  d z ia łan ia .

A b y  od pow ied zieć n a  te  p y ta n ia , n a leż y  p rze­
de w szy stk im  w ziąć  pod u w agę o k o liczn o ść, że 
p rze lu d n ien ie  w si w o jew ó d ztw a k ra k o w sk ie g o , 
m a ją c e  sw e źród ła  w ró żn y ch  z ja w isk a c h  sp o łecz ­
n y ch  i gosp od arczych , k tó ry c h  w  n in ie jsz y m  a r ty ­
k u le  n ie  b ęd ziem y  an alizo w ać *), w y w o ła ło  ogrom ­
ne ro zd ro bn ien ie  posiad łości ro ln y ch . W  tym  
w zględzie ja k o  p ew n ik i m ożna u sta lić , że an i za­
pas p osiad an ej ziem i, an i k sz ta łto w a n ie  się  w n a j-

') Zagadnienia te autor niniejszego artykułu poruszył 
w następujących czasopismach: Przewodnik Oświatowy,
organ Tow. Szkoły Ludowej, Kraków, styczeń 1937 r. — 
„Obecna sytuacja wsi i wnioski, jakie  z niej w ynikają dla 
pracownika oświatowego"; Życie Rolnicze, organ Związku 
Izb i O rganizacyj Rolniczych R. P„ Warszawa, październik 
1937 r. „Podstawy organizacji przemysłu ludowego"; Prze­
gląd Samorządowy, Kraków, styczeń 1938 r. „Uwagi o orga­
nizacji letnisk i zimow isk".
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bliższym  p rzyn ajm n iej czasie m ożliw ości od p ły­
wu zbędnych na wsi rąk  do p ra cy  do m iast, lub  
poza gran ice  państw a, nie rozład u je  w d ostatecz­
nych rozm iarach  przeludnienia, a co zatem  idzie 
b ezrob ocia w iejsk iego. Stąd, u w zględniając n a ­
der niską tech n ik ę gospodarki w ie jsk ie j, liczne  
rzesze posiadaczy sk arłow aeiałych  gospodarstw  
ro ln y ch  cierp ią , u n ik ając określeń „ekonom icz­
n y ch ", a m ów iąc poprostu, biedę. W  ty ch  o b ja ­
w ach tkw i nie ty lk o  zło m ierzone p ojęciam i ek o­
nom icznym i, lecz i zło społeczne.

D latego też nad ob jaw am i tym i nie m ożna  
p rzejść  do porządku, dlatego też, nie cz e k a ją c  
dob roczyn n ych  skutków , w y n ik a ją cy ch  z takich , 
czy  innych reform , lub przesunięć w stru k tu rze  
gospodarczej P ań stw a, n ależy  p rzy stąp ić  do sto­
sow ania tak ich  środków , k tó re  w gran icach  re a l­
nych i d oraźn ych  m ożliw ości m ogłyb y  w y w o łać  
w iększą ak ty w iz a cję  ży cia  gospodarczego wsi 
i opanow ać stru k tu ra ln e  niedom agania tego życia .

N iew ątpliw ie środkam i takim i będzie in ten ­
s y fik a c ja  ro ln ictw a i jeg o  sp e cja liz a cja , podnie­
sienie hodowli, k o m e rcja liz a cja  wsi, o rg a n iz a cja  
drobnego w y tw ó rstw a w iejskiego, w y k o rzy stan ie  
w alorów  uzdrow iskow ych i letn isk ow ych  w reg io ­
nach górskich  i podgórskich przez odpow iednie  
przysposobienie m iejscow ości dla ty ch  celów , 
zrzeszanie się w o rg an izacjach  sam opom ocow ych
i t. d.

Jeśli uw zględnim y, że p rzy  porów naniu p rze­
ciętn ych  zbiorów  w poszczególnych k ra ja c h  E u ro ­
p y  jesteśm y  na szarym  końcu, jeśli uw zględnim y, 
że nasze gospodarstw a k arło w ate , d ajm y  na to 
gdzieś na Podhalu, nie m ogą w y ży w ić w łaściciela  
i jeg o  liczn ej rodziny, w ted y  gd y tak ie  sam e go­
sp od arstw a np. w e F ra n c ji  i to leżące w oddali od 
w ięk szych  cen trów  m iejsk ich , nie ty lk o  dzięki 
zintensyfikow aniu  u p raw y  i sp ecja lizacji, m ogą  
rodzinę w łaściciela , w praw dzie m n iejszą, w y ż y ­
w ić, lecz o d g ry w a ją  ak ty w n ą rolę w  p rocesach  
k o n su m p cyjn ych , u m ożliw iając ty m  sam ym  roz­
w ój innych gałęzi ży cia  gospodarczego, to pom i­
mo w szystko istn ieją  u nas duże m ożliwości roz­
w oju  na teren ie  w si, przez n ależyte  w yzysk an ie  
k tó ry ch , da się bezrobocie w iejsk ie  w  znacznym  
stopniu rozładow ać.

O ile m ożliw ości te, ja k  to w idzim y, p rzed­
sta w ia ją  się realn ie i istn ieją  niezależnie od in­
n y ch  czynników  gosp od arczych  i społecznych  w e­
w n ętrzn y ch , bądź też zew n ętrzn ych , o ty le  istn ie­
j ą  rów nież przeszkody, uniem ożliw iające reg en e­
ra c ję  stosunków  gosp odarczych  wsi, w zględnie  
od su w ające  te  p ro cesy  w czasie.

Jest rzeczą  sądzę b ezd ysk u syjn ą, że podniesie­
nie k u ltu ry  m ateria ln ej wsi uzależnia się od pod­
niesienia przez ośw iatę tej k u ltu ry  duchow ej. Pod­
niesienie poziom u techniki ro ln ej, uzależnia się 
od odpow iedniego poziomu in telektualnego ro l­
nika. Zagadnienia k o m e rcja liz a cji wsi itd. w ym a­
g a ją  w yrob ien ia w śród m ieszkańców  w§i k u ltu ry  
gosp od arczej. M ożność odpow iedniej d ysp ozycji 
gosp od arczej, m ożność racjo n aln eg o  zu żytk ow a­
nia rozp orząd zaln yćh  środków  m ateria ln y ch , uza­
leżnia się p raw ie, że w yłączn ie od intelektualnego  
p rzy g o to w an ia  w danym  w ypadku rolnika, 
w szystko jedno w łaściciela  m ałej, czy w iększej 
posiadłości. To też uw zględ n iając tak ą , a nie inną 
skalę rozw oju intelektualnego środow iska w ie j­
skiego, a k c ja  z m ierzająca  do podniesienia przez  
ośw iatę poziomu k u ltu ry  wsi, musi b y ć  doceniona, 
ab y  nie opóźniać om ów ionych przed chw ilą p ro ­
cesów .

Jed n ak  ob iek tyw n a ocena sy tu acji wsi 
w sw ym  całok ształcie , dzisiejsze m ożliw ości po­
stępu w sk azu ją  nam , że przeszkody" w podniesie­
niu dochodow ości gospodarstw  chłopskich, bądź 
uzyskanie przez m ałorolnego d od atkow ych źródeł 
dochodow ych, czy. też zorganizow anie przez bez­
rolnych  sam odzielnych w arsztató w  p ra cy  (drob­
ne w ytw órstw o w iejsk ie , handel itp.) m a ją  swe 
źródło w braku odpow iedniego k red ytu  in w esty­
cy jn eg o . Jak im  pow inien b y ć  k re d y t in w e sty cy j­
n y  dla gospodarstw  m ały ch , ab y  b ył k red y tem  
odpow iednim , t. j .  ab y  op łacał daną in w esty­
c ję . D ośw iadczenie nas uczy, że k re d y t op rocen to­
w any z uw agi na stosunkow o w ysoką stopę p ro­
centow ą, w aru n k i jeg o , może op łacać się ty lk o  
dla gospodarstw  siln iejszych . K red y t tak i b ył n ie­
dostępny dla m ałego roln ik a lub ch ału p n ik a w ie j­
skiego, nie d ocierał do niego, w skutek  czego czę­
sto w yw o ły w ał w obec konieczności życiow ych  
uciekanie się ty ch  n ajb ied n iejszy ch  m ieszkań­
ców  wsi do k red ytów  lich w iarsk ich  1).

Z resztą, an alizu jąc  zagadnienia k red y tu  ro l­
niczego, stw ierd zić m ożem y, że k re d y t in w esty- 
c y jn y , czy  też ob rotow y, naw et nisko op rocen to­
w any, w stosunku do o ficja ln ej stopy p ro cen to ­
w e j, stw arza trudności w term in ach  płatności dla  
gospodarstw  siln iejszych  tym  b ard ziej zatem  nie  
m oże on od egrać żad n ej roli w  p rocesach  zm ierza­
ją c y c h  do podniesienia tech n ik i gospodarstw  k a r ­
łow atych , gd y b y  w  ogóle m ógł tam  d otrzeć, nie 
ułatw i też procesów  p rzegru p ow an ia  nadm iaru  
ludności w iejsk iej (bezrolnej) do niedoludnionych

J) Zjawisko to obserwujemy m. i. w Kalw arii Zebrzydow­
skiej i okolicy wśród drobnych wytwórców stolarzy.
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gałęzi naszego gospodarstw a narodow ego (handel, 
p rzem ysłow e w ytw órstw o w iejsk ie itp.).

T e m om enty, u zasad n iają potrzebę u ru ch o ­
m ienia takich k red ytów , k tó re  m ógłby straw ić, 
z pożytkiem  oczyw iście dla siebie, organizm  sk ar- 
łow aciałych  gospodarstw  roln ych . T akim i k re d y ­
tam i m ogą b yć k re d y ty  bezprocentow e, dłużej te r ­
m inow e, w olne od form alistyk i i zbyt surow ych  
rygoró w , jeśli chodzi o ich zabezpieczenie, roz­
prow adzane przez K a s y  b e z p r o c e n t o w e ­
g o  k r e d y t u  d l a  r o 1 n i k  ó w.

Założenia i idea kas b ezp rocen tow ych  dalekie  
są od stw arzan ia  jak ie jk o lw iek  bądź k onkurencji 
in sty tu cjom  k red ytow ym , czy  to jeśli chodzi
0 państw ow e in sty tu cje  k red ytow e, czy  też sam o­
rządow e (kom unalne k asy  oszczędności), p ry w a t­
ne banki, a zw łaszcza spółdzielnie kred ytow e. 
C ele kas bezprocentow ych i ich zasięg działania  
w y k lu czają  całk ow icie  m om enty zw alczania się, 
a natom iast s tw a rz a ją  szerok ą płaszczyznę dla 
w spółdziałania, bądź też w zajem nego uzupełnia­
nia się.

Nie dość jed n ak  rzu cić hasło o konieczności 
pow ołania do życia  kas b ezprocentow ych . T rzeb a  
k a sy  tak ie  stw orzyć, trzeb a zapew nić im odpo­
w iednie fundusze, ab y  k asy  m ogły służyć celom , 
dla k tó ry ch  zostały pow ołane. Skąd tedy w ziąć  
te fundusze? Zagadnienie dość trudne do rozw ią­
zania, jeśli zw ażym y, że w ogóle nie rozp orząd za­
m y nadm iarem  w olnych funduszów  na cele  po­
życzkow e i to na pożyczki n ieoprocentow ane, 
zw łaszcza, że sk ala potrzeb w tym  zakresie jest 
ogrom na. Zobaczym y, c a  m ówi o tym  statu t K ra ­
kow skiej K asy B ezprocentow ego K red ytu  dla R o l­
ników . O tóż sta tu t ten przew iduje, że fundusze 
stow arzyszen ia tw o rzą się z w pisow ego i składek  
cz ło n k o w sk ich *), z bezprocentow ych w kładów  
członków , z darow izn, zapisów  i su b w en cyj, z do­
chodów  m ajątk u  stow arzyszenia, z ew entualnych  
zapom óg i pożyczek  rządow ych oraz sam orządo­
w ych , w reszcie z im prez dochodow ych, ja k  po­
kazów , odczytów  itp.

O ce n ia ją c  realn ość w ten sposób uszeregow a­
n ych  elem entów  finansow ych kas, bez w iększego  
ry z y k a  m ożem y stw ierdzić, że fundam entam i kas 
są zapomogi (subw encje) ew. pożyczki rządow e
1 składki członkow skie. Na k o lab o racji ty ch  
dwóch elem entów  fundow ać należy  pow odzenie

') Wpisowe ustalone zostało na 20 groszy, składki człon­
kowskie dla członków czynnych i w spierających 1 złoty 
rocznie, przy czym osoby prawne, np. związki samorządowe 
stają się członkami wspierającym i, jeśli wpłacą jednorazo­
wo conajm niej 50 zł.

kas. O d n ajd u jąc z kolei w zajem n y stosunek tych  
dw óch, zdaniem  naszym , zasadniczych elem en­
tów, podnieść należy, ż e p o w o d z e n i a  i d e i  
k a s  n i e  m o ż n a  w y ł ą c z n i e  f u n d o- 
w a ć n a  k a p i t a ł a c  h p o c Ii o d z ą c y  c h 
z z a p o m ó g,  ł u b  p o ż y c z e k  r z ą d  o-  
w y c h,  p r z e d e  w s z y s t k i m  o p o w o ­
d z e n i u  k a s  p r z e s ą d z a ć  b ę d z i e  
l i c z b a  c z ł o n k ó w ,  ś c i ś l e  m ó w i ą c  
i l o ś ć  z a d e k l a r o w a n y c h  i w p ł a c o ­
n y c h  z ł o t ó w e k. Jeśli bow iem  udział fun­
duszów rządow ych w kasach  b ezp rocentow ych , 
z powodów ju ż  p rzytoczon ych , nie m oże być zbyt 
w y d atn y  *), a w każdym  razie n iep rop orcjon aln y  
do celów , k tóre zak reśliły  sobie k asy , to zasięg  
składek  członkow skich, sum a w płaconych  z tego  
tytu łu  złotów ek nie ty lk o  p o k ry w ać będzie koszty  
z>viązane z działalnością kas (koszty ad m in istra­
cy jn e , op rocentow ania ew ent. o trzy m y w an y ch  
pożyczek, s tra ty  na udzielonych p ożyczk ach ), lecz  
stw orzy  dla nich m ocne op arcie  m o r a ł  n e.

K asy bezprocentow e są tedy in sty tu cjam i  
s a m o p o m  o c o w y  m i, s p o ł e c z n y m  i, 
g o s p o d a r c z y m i ,  a n i g d y  f i 1 a n t  r  o- 
p i j n y m i, gdyż w tym  ostatnim  w yp ad k u  nie 
od pow iadałyby sw ym  zadaniom . T o  t e ż  w a -  
r u n k i e m p o w o d z e n i a  kas je s t n a jsz e r­
sze rozpow szechnienie idei ich w śród społeczeń­
stw a, z jed n an ia  n a j w i ę k s z e j  l i c z b y  
c z ł o n k  ó w 2), tudzież zain teresow anie, p o d jętą  
przez siebie in icja ty w ą, zrzeszeń o ch a rak terze  
społeczno-gospodarczym , d zia ła jący ch  na te re ­
nie wsi.

Na czoło w arunków , p rzesąd zający ch  w du­
żym stopniu o powodzeniu kas b ezp rocentow ych, 
w ysuw a się w s p ó ł d z i a ł a n i e  k a s  z i n ­
n y m i  t e r e n o w y m i  o r g a n i z a c j a m i  
s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y m i .

Już niejed n ok rotn ie na łam ach  „Prr- glądu" 
podnosiliśm y konieczność k o o rd y n acji u z dania  
i w spólnego w ysiłk u  dla obranego celu różnych  
o rg an izacy j p rzym u sow ych  (sam orząd t e r y i ,  go­
spodarczy) i dobrow olnych (np. O k r. T o w arzy ­
stw a R olnicze, Tow . Szkoły L u d ow ej, K om isji L e t­
nisk, K ółka R olnicze, Spółdzielczość itp.) i u za­
sadnialiśm y szkodliw ość ak cji w  rozsypkę. M o­
m ent w spółdziałania pow inien b y ć  w ca łe j pełni 
doceniany w zak resie  p rac  kas bezp rocen tow ych ,

Upoważnieni jesteśmy do podania, że w roku bież. 
Rząd obiecał Krakowskiej Kasie Bezprocentowego Kredytu 
dla rolników, udzielić znaczniejszej pomocy.

-) Dlatego też składka członkowska została ustalona 
tylko w wysokości t zł. rocznie.
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skoro rep rezen tu ją  one nie ty lk o  działalność po­
życzk ow ą, ale rów nież, ja k  to w skazaliśm y, s ta ­
now ią ośrodki postępu k u ltu ry  gospodarczej w si1).

W  danym  w ypadku sym bioza kas z izbami 
roln iczym i, rzem ieślniczym i, p rzem ysłow o-handlo­
w ym i, z sam orządem  tery to ria ln y m , a w ięc pow ia­
tow ym i zw iązkam i sam orządow ym i, z gm inam i, 
grom adam i, z okręgow ym i tow arzystw am i i k ó ł­
kam i rolniczym i, z zespołam i przysposobienia ro l­
niczego, z kołam i hodow ców , ze spółdzielczością, 
z T ow arzystw em  Szkoły L u d ow ej, z kom isjam i 
letniskow ym i, z cen tralam i handlow ym i p rzem y­
słu ludow ego i inn. je s t już nie ty lk o  w skazana, 
ale konieczna z uw agi na w spólność rep rezen to ­
w anych celów . U zysk an ie tego w spółdziałania, 
o rg a n iz a cja  i podział p ra cy , pow inny b y ć trosk ą  
przodow ników  a k cji społeczno-gospodarczych . 
Zw łaszcza zagadnienie w spółdziałania z sam orzą­
dem gospodarczym  n ab iera  realnego znaczenia  
w zak resie  p olityk i k red y to w ej kas, gdyż p ożycz­
ki m ają  b y ć przeznaczone na rentow ne in w esty­
c je  gospodarcze. Chodzi bow iem  o k ierow an ie po­
lity k ą  p ożyczkow ą kas w tak i sposób, ażeby pom i­
mo ta k ie j, a nie innej skali poziom u k u ltu ry  ciu­
chow ej i m ateria ln ej wsi, co pozw oliłem  sobie 
ośw ietlić na w stępie n iniejszego a rty k u łu , p ożycz­
ki nie szły  na m arn e. Sądzim y, że j e s t  t o  
o k o l i c z n o ś ć  b a r d z o  i s t o t n a ,  k t ó ­
r a  p r  z' e s ą d z ą  o p o w o d z e n i u  k a s ,  
ju ż  nie ty lk o  dlatego, że zm niejsza ry zy k o  ich  
i przeciw d ziała  w prow adzaniu w kłopotliw e po­
łożenie pożyczkobiorców  w chw ili, gd y trzeb a bę­
dzie p ożyczk ę zw rócić, a nie osiągnięto zam ierzo­
nego celu , lecz i dlatego, że nie rozporządzam y na  
ty le  dużym i funduszam i, ab y  m ogły b y ć one, bez 
s tra ty  dla gospodarstw a narodow ego zeprzepa- 
szczone.

Z akres polityki k red ytow ej k asy  b ezp rocen ­
tow ej w y n ik a z je j  celów . Jest ona ted y  p ow oła­
na do niesienia pom ocy niezam ożnym  rolnikom  
w ojew ództw a k rakow skiego, przez udzielanie  
bezprocentow ych  k red ytów  na o p ł a c a l n e

>) Na zasadzie bowiem p. p.: c, d, e, § 6 statutu, Stowa­
rzyszenie wytknięty cel będzie realizować przez: udzielanie 
członkom porad fachowych w zakresie podniesienia w ydaj­
ności gospodarstw rolnych i pogłębiania wiedzy zawodowo- 
rolniczej, urządzanie w miarę możności kursów zawodowych, 
wykładów i pokazów z zakresu wytwórczości rolniczej, za­
chęcanie drogą odpowiedniej propagandy rolników do po­
dejmowania wysiłków w kierunku ulepszenia swych gospo­
darstw rolnych. Pragniemy nadmienić, że odnośnie rozbudo­
wywania zakresu działania kas w tych kierunkach mamy 
poważne zastrzeżenia, a to ze względu, że dziedziny te za­
bezpieczone są przez organizacje rolnicze i samorząd.

in w esty cje  gospodarczo-rolnicze. Rodzaj tych  in­
w e sty cji bliżej określa  T ym czasow y R egulam in  
S tow arzyszen ia, za licza jąc  do nich przykładow o  
(a w ięc nie w y cz e rp u ją co ): urządzanie w zoro­
w ych  gnojow ni ze zbiornikiem  gnojów ki i w ody  
g n ojow ej, urządzanie dołów (silosów) do k o n ser­
w ow ania paszy zielonej na zimę, zakup udosko­
n alon ych  m aszyn i narzędzi roln iczych , zwdaszcza 
jeśli -służyć one będą do w spólnego użytku kilku  
gospodarstw , zakładanie sadów  handlow ych i bu­
dow a p rzechow alni ow oców , zakładanie pasiek, 
u praw a w arzy w , in w esty cje  w zw iązku z hodow ­
lą jedw abników  i zw ierząt fu terk ow ych , d alej in­
w esty cje  w zak resie  przem ysłu chałupniczego  
i urządzeń  letn isk ow ych  Ł).

Z realizow anie ty ch  in w estycji p rzy  pom ocy  
k red ytów  b ezprocentow ych niew ątpliw ie w yw o­
ła odpow iednie efek ty  w procesach  urentow nie- 
nia i usam odzielnienia m ałych  (k arłow atych ) go­
spodarstw  roln ych , tak  licznych  w w ojew ództw ie  
krakow skim . Poza tym  Umożliwi to rzeszom  w ie j­
skiej m łodzieży bezrobotnej stw orzenie sam o­
dzielnych w arsztatów  p ra cy  w handlu, przem yśle  
i rzem iośle w iejsk im , czy  w sp ecja lizacji w a rsz ta ­
tów  roln ych . Ten m om ent ja k o  m om ent nie ty lk o  
n a tu ry  gosp od arczej, lecz i społecznej pow inni­
śm y doceniać.

D a le cy  jesteśm y  od p rzek on yw an ia, że roln i­
cze k asy  k red y tu  bezprocentow ego od razu w  p eł­
nych rozm iarach , w zględnie w rozm iarach  zbliżo­
nych  do tego poziom u, zabezpieczą te kom pleksy  
zagadnień gospodarczych , dla zabezpieczenia k tó ­
ry ch  zostały  pow ołane. P rzeciw n ie : Jesteśm y zda­
nia, że w n ajbliższym  czasie będą one w stanie ob­
słu żyć drob n y ty lk o  odcinek sw ej p racy , a to dla  
brak u  odpow iednio m ocnych fundam entów  m ate­
rialn ych . A toli, jeśli idea ich znajdzie d ostatecz­
n y oddźw ięk w społeczeństw ie, jeśli in stynkt sa­
m opom ocy (sam oobrony) społecznej żyw o z a re a ­
gu je, w reszcie  jeśli odpow iedzą one w arunkom , 
k tó re  m ieliśm y m ożność na tym  m iejscu  om ów ić, 
a przede w szystkim  w y w o łają  zainteresow anie  
czynników  lok aln ych , oraz m asow y akces do nich  
członków  i przez to stan ą się ośrodkam i p rz y cią ­
g ający m i k ap ita ły  z zew nątrz, to w k rótkim  sto­
sunkow o okresie czasu, może lat paru , m ogą p rze­
istoczyć się one w m ocne i zdrow e in sty tu cje  do­
godnego k red ytu  dla n ajb ied n iejszy ch  m ieszkań­
ców  wsi.

N atom iast idea kas b ezprocentow ych, w iara  
w in stynkt sam opom ocy społecznej i p ersp ek ty w y

‘) Oczywiście w danym wypadku należy mieć na myśli 
inwestycje w gospodarstwach prywatnych.
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rozw ojow e kas, p o zw alają  nam ju ż  teraz stw ier­
dzić, że ponad w szelką w ątpliw ość s ą  o n e  
j e d n y  m z b a r d z o  p o w a ż n y c  h 
o g n i w  t a k  z w.  „f r o n t u  g o s p o d a r ­
c z e g o  11 a w s i",  b o w i e m s t a n o w i ą  
z n a k o m i t e  u z u p e ł n i e n i e  cl 1 a 
w s z e l k i c h  a k c j i  z m i e r z a j ą c y c h  
d o  k r z e w i e n i a  p o s t ę p u  g o s p o-  
d a r c z e g o  n a  w s i ,  d o  r e g e n e r a c j i  
g o s p o d a r c z e  j w s i.

N in iejszy  a rty k u ł ch cem y uw ażać, ja k o  a r ty ­
kuł in form acyjn o  propagandow y. D latego pozo­
sta je  nam  jeszcze  do om ów ienia, na podstaw ie sta ­
tutu stow arzyszen ia, ustrój kas. U strój ten dla 
braku m iejsca , przed staw iam y w zarysie, opu­
szczając  postanow ienia statu tu , d otyczące  celów , 
członkow stw a, w ysokości składek członkow skich, 
funduszów , zakresu p olityk i k red y to w ej, bowiem  
m atefie  te poruszyliśm y ju ż  w poprzednich ustę­
pach.

O tóż statu t stow arzyszen ia pod nazw ą „K asa  
bezprocentow ego k red y tu  dla rolników  ziemi 
k rak ow sk iej i p od h alań sk iej" z siedzibą w K ra ­
kow ie, n ad aje  stow arzyszeniu  osobow ość praw ną. 
Za zobow iązania m ajątk ow e stow arzyszenie od­
pow iada całym  swoim  m ajątk iem . Członkow ie  
stow arzyszen ia zwolnieni są od osobistej odpo­
w iedzialności m ają tk o w ej. S tow arzyszenie, ja k  
to ju ż  w iem y, m a praw o zakład an ia oddziałów. 
O d działy  stanow ią tedy teren ow ą podbudowę sto­
w arzyszen ia, są jeg o  podstaw ow ym i kom órkam i 
o rg an izacy jn y m i. O ddziały  nie p osiadają jed n ak  
osobowości praw n ej (posiada ją  Zarząd głów ny). 
Dla pow stania Oddziału potrzeba p rzyn ajm n iej  
15 członków . P ow staw ać one m ogą w każdej m ie j­
scow ości, gdy ku temu zajd zie potrzeba (w ięc np. 
tam  gdzie istnieją realn e m ożliw ości podjęcia  
w słabych  ekonom icznie gospodarstw ach p rac  
o ch a ra k te rz e  in w esty cy jn y m ). S tatu t sto w arzy ­
szenia p rzew id u je m ożność łączenia w przyszłości 
oddziałów w pow iatow e zw iązki oddziałów . 
W  tych w yp ad k ach  pow iatow e związki stanow ią  
pośrednie ogniw a pom iędzy oddziałam i, a Z arzą­
dem głów nym . K om petencje dla uregulow ania tej 
sp raw y  statu t p rzek azu je  W alnemu Zjazdow i D e­
legatów .

N aczelnym i W ładzam i S tow arzyszen ia są: 
W aln y  Zjazd D elegatów , sk ła d a ją cy  się z delega­
tów, w yb ran ych  przez każd y O ddział, Zarząd  
G łów ny, w yb ran y  na okres 3-letni przez W alny  
Zjazd D elegatów  w liczbie 12 członków  i 4 zastęp­
ców , oraz G łów na K om isja R ew izyjn a, w y b ran a

rów nież przez W alny Zjazd D elegatów  w liczbie  
3 członków  i 2 zastępców . K adencja G łów nej K o­
m isji R ew izyjn ej trw a 1 rok.

W ładzam i oddziałów  S tow arzyszenia są : W a l­
ne Zgrom adzenie, Zarząd w y b ran y  przez W alne  
Zgrom adzenie na 1 rok  w składzie 5 członków  i 2 
zastępców  i K om isja R ew izyjn a, w yb ran a rów ­
nież przez W alne Zgrom adzenie na 1 rok w liczbie  
2 członków  i 2 zastępców .

Członkow ie W ładz S tow arzyszen ia i jego  od­
działów pełnią swe fu n k cje honorow o, p rzysłu ­
gu je  im ty lk o  praw o żądania zw rotu fak tyczn ych  
kosztów , poniesionych w związku z w yk on yw a­
niem sw ych funkcji.

O k re śla ją c  szczegółow o zakres działania po­
szczególnych władz Stow arzyszen ia i jego  oddzia­
łów, statu t przekazu je  u p raw nienia do p rzy zn aw a­
nia, lub odm aw iania członkom  pożyczek Z arządo­
wi G łów nem u, co następ u je na w niosek Zarządów  
poszczególnych oddziałów . Jed n ak  rów nocześnie  
statu t p rzew id u je m ożność przek azan ia przez Za­
rząd G łów ny tego upraw nienia Zarządom  oddzia­
łów. O statnie z w ym ienionych postanow ień sta ­
tu tow ych  rozbudow uje tym . regulam in S to w arzy ­
szenia, w tym  m ianow icie k ierunku, że udziele­
nie upow ażnienia Zarządow i oddziału do p rz y ­
znaw ania pożyczek  „może nastąp ić ty lk o  odnośnie  
tych  Z arządów  oddziałów , k tó re  w p ra cy  sw ej w y ­
k a z u ją  znaczną ak tyw n ość i sk rupulatność w  p ro ­
w adzeniu rach u n k ow ości".

Jeśli chodzi o ry g o ry  w dysponow aniu fun­
duszami S tow arzyszenia, statu t m. in. zabrania  
Zarządow i Głównem u p ok ryw an ia w ydatków  na 
cele ad m in istracy jn e  z funduszów pożyczkow ych. 
W ydatki o ch a rak terze  ad m in istracy jn y m , pow in­
ny b y ć  p ok ryw an e z przeznaczonego na ten cel 
specjaln ego funduszu ad m in istracyjn ego .

Rozw iązanie Stow arzyszen ia może nastąp ić  
na podstaw ie u ch w ały  N ad zw yczajn ego W alnego  
Zjazdu D elegatów , lub na podstaw ie d ecy zji w ładz  
ad m in istracy jn y ch . W razie uch w ały  rozw iązu­
ją c e j , N ad zw yczajn y  W alny Zjazd pow inien w y ­
b rać  likw idatorów  i pow ziąć uchw ałę o p rzezn a­
czeniu m ajątk u  S tow arzyszenia. G dyb y uchw ała  
tak a  nie została pow zięta, lub gd yb y rozw iązanie  
nastąpiło przez w ładze, natenczas pozostały  m a ją ­
tek p rzyp aść m a Kasom S tefczyk a, d ziałającym  
na obszarze w ojew ód ztw a k rakow skiego. W  w y ­
padku rozw iązania S tow arzyszen ia składki osób 
praw nych  u leg ają  zw rotow i tym  osobom, ca łk o ­
w item u, lub częściow em u, a to w zależności od sta ­
nu finansów  Stow arzyszenia.
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S tow arzyszenie zostało zarejestro w an e '), Za­
rząd  G łów ny oraz K om isja R ew izy jn a u k on sty­
tu o w ały  się, a na podstaw ie postanow ień p rz e j­
ściow ych  statu tu , Zarząd G łów ny załatw ia  zastęp­
czo w szystk ie sp raw y  S tow arzyszenia, należące  
do k om p eten cji W alnego Z jazdu D elegatów  aż 
do chw ili pow ołania do życia  10 O ddziałów , k tó ­
re obeślą n ajb liższy  W aln y  Zjazd.

W reszcie in teresu jące  będą przep isy , zaw arte  
w cy to w an y m  ju ż  przez nas i w yd an ym  na pod­
staw ie statu tu  T ym czasow ym  R egulam inie S tow a­
rzyszenia, zw łaszcza jeśli chodzi o pożyczki. I tak  
n ajw yższą w ysokość pożyczki dla jed n ego człon­
k a u stala  się na razie  na 250 złotych . C zas trw a ­
nia pożyczki m oże w ynosić od 3 do 24 m iesięcy. 
P ożyczk i są bezprocentow e, sp łacane ratam i, atoli 
w razie n ieuiszczenia ra ty  w term in ie n astęp u je  
w ym agaln ość zw rotu  ca łe j pożyczki w raz z doli­
czeniem  6%  zw łoki. Jeśli u b ieg ający  się o p ożycz­
k ę je s t w łaścicielem  niezadłużonego gospodar­
stw a —  p ożyczk a m oże b y ć p rzyzn an a bez p o rę ­

czycieli. Pożyczki m ogą b y ć  udzielane na sk ry p t  
dłużny, ośw iadczenie p oręczycieli, lub w eksel, 
a to w edług zach od zących  okoliczności (są to te ­
dy form y dostosow ane do środow iska, dla obsłu­
gi k tórego zostały  k a sy  bezprocentow e pow ołane).

W rozw inięciu  odpow iednich postanow ień sta ­
tu tow ych  regulam in  tym czasow y p rzew id u je  
m ożność pow ołania przez Zarząd G łów ny n astę­
p u jący ch  K om isji: finansow ej, k tó re j staran iem  
będzie p rzy sp arzan ie  Stow arzyszeniu  dochodów  
i pow iększania m ają tk u , propagandow o-inform a- 
c y jn e j , k tó ra  będzie m iała  na celu p op u laryzow a­
nie idei S tow arzyszen ia i zyskiw anie członków  
oraz m łodzieżow ej, k tó ra  „w spiera re a liz a cję  ce ­
lów S tow arzyszen ia w śród m łodzieży gospodarczo  
jeszcze  nieusam odzielnionej przez organizow anie  
zespołów  gosp odarczych  i rozbudzenie w nich ini­
c ja ty w y " .

') Biuro Zarządu mieści się tymczasowo w lokalu Mało­
polskiego Tow. Rolniczego, Kraków, pl. Szczepański 8, II. p.

MGR MARIAN KRAM ARSKI.

Zagadnienie ruchu i porządku ulicznego.
W  ostatnich  czasach  co raz  b ard ziej d a je  się 

odczuć potrzeb a m ożliw ie jed n olitego i w y czerp u ­
ją ce g o  unorm ow ania przepisów  o ochronie i u ży­
w aniu ulic (dróg) o ru ch u  pojazdów  m ech an icz­
n ych  oraz o u trzym an iu  czystości i porządku. 
S p raw y  te pow iązane są ze sobą bardzo ściśle. 
N orm u je je  ustaw a z dnia 7. X . 1921 r. o przep i­
sach p orząd k ow ych  na d rogach  publicznych (Dz. 
U. poz. 656) w  brzm ieniu ustalonym  rozporządze­
niem  P rezy d en ta  R. P. z dnia 24. II. 1928 r. (Dz. U. 
poz. 151), rozporządzenie M inistra R obót Publ. 
i M inistra Spraw  W ew n ętrzn ych  z dnia 26. Y I. 
1924 r. re g u lu ją ce  używ anie i ochronę dróg (Dz. 
U. poz. 611), rozporządzenie M inistra R obót Publ. 
i M inistra Spraw  W ew n ętrzn ych  z dnia 2 . IX . 
1931 r. o zakazie u żyw an ia na d rogach  publicznych  
z tw ard ą  n aw ierzch n ią podków  u koni z w y s ta ją ­
cym i ostrym i częściam i (Dz. U. poz. 70), rozp orzą­
dzenie M inistra K om u n ik acji i M inistra Spraw  
W ew n ętrzn ych  w porozum ieniu z M inistrem  
Spraw  W o jsk o w y ch  z dnia 13. VIII. 1932 r. w  sp ra ­
w ie regulam inów  przew ozu osób i ich bagażu  oraz  
tow arów  pojazdam i m echanicznym i, rozp orząd ze­
nie M inistra K om u n ik acji i Spraw  W ew n ętrzn ych  
z dnia 22. Y . 1936 r. o używ aniu row erów  na d ro­
gach  publicznych  (Dz. U. poz. 312), d alej rozpo­

rządzenie M inistra K om u n ik acji, M inistra Spraw  
W ew n ętrzn ych  i Spraw  W o jsk o w y ch  z dnia 27. X . 
1937 r. w yd an e w porozum ieniu z M inistrem  O p ie­
ki Społecznej o ru ch u  pojazdów  m ech an iczn ych  
(Dz. IJ. poz. 616), o raz  ca ły  szereg przepisów  m iej­
scow ych.

S p raw y  porządku i czystości reg u lu je  częścio­
wo w spom niana ustaw a z dnia 7. X . 1921 r., czę­
ściow o rozporządzenie P rezy d en ta  R. P. z dnia  
16. III. 1928 r. o usuw aniu nieczystości i w ód opa­
dow ych (Dz. U. poz. 311), a częściow o w reszcie  
rozporządzenie M inistra O pieki Społecznej z dnia  
26. IX . 1935 r. o u trzym an iu  porządku i czystości 
w m iejscach  publicznych i n iek tó ry ch  m iejscach  
p ry w atn y ch  (Dz. U . poz. 476).

J ak  w idać z pow yżej przedstaw ionego stanu  
przep isy  w te j m aterii są liczne, m imo to nie w y ­
cz e rp u ją  dokładnie całości zagadnienia. D o po­
w iększenia ilości przepisów  i ich różnorodności 
p rz y cz y n ia ją  się tak że zaw arte  w  poszczególnych  
przepisach  upow ażnienia w ładz II. in stan cji do 
w yd aw an ia m iejscow ych  przepisów . T ak ie np. 
upow ażnienie zaw iera  a rt. 69 ostatnio w ydanego  
rozporządzenia o ru ch u  pojazdów  m ech an iczn ych . 
U pow ażnienia tak ie  oczyw iście z jed n ej stro n y  
p osiad ają  sw e dodatnie w a lo ry ; p ozw alają  bo-
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w iem  regu low ać odpow iednio i bardziej ak tu al­
nie pew ne o b jaw y  życia  w ystęp u jące  odm iennie 
w różnych w ojew ództw ach , a naw et poszczegól­
nych  m iejscow ościach . Z d ru giej jed n ak  stron y  
s tw a rz a ją  różnorodność przepisów , co jeśli chodzi
0 przep isy  d otyczące  ruchu, pow oduje to, iż p rze­
strzegan ie ich w p ra k ty ce  stw arza dosyć duże 
trudności. S ięg ając  do przyk ład u  poruszę jed n ą  
z tak ich  spraw , a m ianow icie spraw ę m ak sym al­
nych szybkości pojazdów  m echanicznych . Nie ch o­
dzi o przyp ad k i szczegółow ego regulow ania szyb­
kości na poszczególnych odcinkach dróg, k tóre  
oznaczone są tablicam i, ale chodzi mi o norm y  
ogólne obow iązu jące na cały ch  teren ach  pew nych  
m iejscow ości. O tóż w sam ym  w ojew ództw ie k ra ­
kow skim  m aksym alne te szybkości są rozm aite.
1 tak , w K rak ow ie w dzielnicach I., V II. i VIII. 
m aksym alna szybkość sam ochodu je s t określona  
c y frą  25 km  na godzinę, w pozostałych dzielnicach  
40 km  na godzinę, w  C hrzanow ie 20  km na godzi­
nę, w K ry n icy -Z d ro ju  25 km  na godzinę, w gm i­
nie S zczyrk  pow iatu bialskiego 30 km na godzinę, 
w K rościenku n /D u n ajcem  20  km na godzinę, 
w Bochni 25 km  na godzinę i t. d. Różnice te p ra k ­
tyczn ie nie m ają  zasadniczego znaczenia, n ie­
m niej jed n ak  z punktu w idzenia porządku p raw ­
nego s tw a rz a ją  pew ien chaos. T rudno w ym agać, 
ab y  p rzeciętn y  ob yw atel, znał w szystkie tak ie  
przepisy, k tó re  w n iek tórych  p rzyp ad k ach  nie da­
dzą się dokładnie sp recyzow ać w napisach, w zglę­
dnie znakach drogow ych. D osyć skom plikow any  
w p ra k ty ce  w y d aje  mi się przepis, k tó ry  zm n iej­
sza dozw oloną szybkość ja z d y  w poszczególnych  
dzielnicach m iasta. Dużo je s t przecież osób p rze­
jezd n y ch , k tó re  w  ogóle nie zn ają  podziału m ia­
sta na dzielnice. Z resztą je s t zupełnie m ożliw e, że 
pewne ulice położone są w dwu dzielnicach, albo  
stanow ią gran icę  dwu dzielnic, w k tó ry ch  obow ią­
zu ją  różne szybkości. T ak ie  p recyzow an ie o g ran i­
czeń nie w y d aje  mi się szczęśliw e.

Przykładów  podobnych m ożnaby podać w ię­
c e j. O dnośnie sp raw y czystości i porządku dokład­
nie sp recyzow ał podobny n iejed n o lity  stan p. Leon  
Stasek w N r. 23 Sam orządu M iejskiego.

Na m arginesie wspom nę, że w ażność zagad ­
nienia ruchu ulicznego d oceniły  ostatnio N iem cy. 
W  dniu 13. X I. 1937 r. zostały  bow iem  w ydane obo­
w iązu jące  od 1. I. 1938 r. przep isy  „V erordnung  
iiber das V erhalten in S trassen v erk eh r“ (R. G. B. 
T. S. 1179), „V erordnung iiber die Zulassung von  
Personen und Fah rzeu gen  zum S trassen verk elir“ 
(R. G. B. I. S. 1215), d alej „V erordnung iiber den  
Bau und B etrieb  von S trassenbahnen" (R. G. B. I.

1247), w reszcie „V erordnung iiber die Regulung  
des S trassen v erk eh rs“ (R. G. B. I. S. 1254). D o roz­
porządzenia o zachow aniu w ruchu ulicznym  do­
łączone są opis i w zory znaków drogow ych (ulicz­
n ych ), określone ich znaczenie, oraz sposoby u sta­
w ienia.

R ozw ażania pow yższe p rzytoczyłem  dla zo­
b razow an ia całokształtu  sp raw y, obecnie przenio­
sę się na teren  ciaśn iejszy , a m ianow icie na teren  
K rakow a.

Jeśli chodzi o K raków  to na teren ie  tegoż od 
r. 1927 obow iązują p rzepisy o ochronie i u ży w a­
niu ulic i placów  w ydane rozporządzeniem  W o je ­
w ody K rakow skiego z dnia 14. VI. 1927 r. L . B P. 
7069/27. R ozporządzenie to op iera się na art. 3 
u staw y z dnia 7. X . 1921 r. w yżej cytow an ej i § 3 
rozporządzenia M inisterstw a Robót Publicznych  
i M inisterstw a Spraw  W ew n ętrzn ych  z dnia 26. VI. 
1924 r. rów nież w yżej cytow an ym . R ozporządze­
nie to obw ieszczono w form ie w zm ianki w D zien­
niku U rzędow ym  W ojew ództw a K rakow skiego  
N r. 5 i w form ie przedruku in exten so  w  D zienni­
ku R ozporządzeń m iasta  K rak ow a N r. 6 . W ten  
sposób zadość uczyniono przepisom  a rt. 3, ust. 2 
ustaw y z r. 1921 o przepisach porząd k ow ych  na  
drogach  publicznych. W szelkie w ątpliw ości co do 
obow iązyw ania przepisów , k tó re  n iejed n ok rotn ie  
d ały  się słyszeć i k tó re  o p iera ły  się na tw ierd ze­
niu, że przep isy  te nie zostały  n ależycie  ogłoszone  
w D zienniku W ojew ódzkim  nie m ogą b y ć b ran e  
pod uw agę, poniew aż obow iązek ogłaszania tak ich  
rozporządzeń w  Dzienniku W ojew ódzkim  nie 
istniał w chw ili w yd aw an ia  przepisów , nałożony  
bow iem  został dopiero rozporządzeniem  R ad y  Mi­
nistrów  z dnia 5. VII. 1928 r. w sp raw ie D zienni­
ków  W ojew ódzkich (Dz. U. poz. 648), a zatem  
przepisam i w ydanym i później.

P rzepisy o używ aniu i ochronie ulic są ob ec­
nie częściow o niezgodne z przepisam i rozp orzą­
dzenia M inisterstw a K om u n ik acji i Spraw  W e­
w nętrzn ych  w porozum ieniu z M inisterstw em  
Spraw  W ojsk ow ych  z dnia 13. VIII. 1932 r. w  sp ra ­
w ie regulam inu przewozu osób i ich bagażu oraz  
tow arów  pojazdam i m echanicznym i, oraz now ym  
rozporządzeniem  o ruchu pojazdów  m echanicz­
nych . N adto zm iany d otyczące  k om p eten cji w p ro­
w adziło także rozporządzenie z dnia 17. VI. 1932 r. 
w spraw ie pow iatów  m iejskich  (Dz. U. poz. 408).

N iezależnie od pow yższych zasadniczych  
przepisów zm ien iających  to zarządzenie, z a rzą ­
dzenie zostało znow elizow ane trzy k ro tn ie  i uzu­
pełniane dziew ięciokrotnie rozporządzeniam i W o­
jew o d y  K rakow skiego i kilkunastom a zarządzę-



niam i Zarządu M iejskiego, P rezy d en ta  m iasta  
i S taro sty  G rodzkiego. M nogość przepisów  jest 
w ięc zupełnie w idoczna. W  ty ch  w aru n k ach  pie­
k ącą  sp raw ą sta je  się potrzeba now elizacji 
w zględnie w yd an ia  now ych przepisów .

D otych czasow e p rzepisy re g u lu ją  nie tylk o  
ruch uliczny, ale także niek tóre sp raw y  w iążące  
się z re g u lu cją  ruchu, sp raw y  czystości i p orząd ­
ku. Z uw agi na to, że ze w zględów  p rak ty czn y ch , 
połączenie tych  przepisów  w jedno rozp orząd ze­
nie u w ażać należy za celow e, o czym  ju ż  w yżej 
wspom niałem , nasuw a się k o n cep cja  o b jęcia  no­
w ym i przepisam i m ożliw ie w y czerp u jąco  także  
zagadnienia czystości i porządku.

Jeśli chodzi o ru ch  u liczn y  i używ anie ulic to  
podstaw a p raw n a do w yd an ia  ty ch  przepisów  nie 
nasuw a żadnych  zastrzeżeń. M ianow icie je s t nią  
w yżej cytow an e rozporządzenie M inistra Robót 
Pub liczn ych  i Spraw  W ew n ętrzn ych  z 1924 r. re ­
g u lu jące  używ anie i ochronę ulic, a w  szczegól­
ności § 3 tego rozporządzenia, oraz rozporządzenie  
M inistra K om u n ik acji z 1937 r. o ru ch u  pojazdów  
m ech an iczn ych  na drogach  publicznych, a w  szcze­
gólności § 69 tego rozporządzenia. W łaściw ą w ła­
dzą do w yd an ia  przepisów  je s t na podstaw ie obo­
w ią z u ją cy ch  rozporządzeń W ojew od a.

N atom iast odnośnie przepisów  o czystości 
i porządku w yszukanie podstaw y p raw n ej napo­
ty k a  na pew ne trudności. P rzed e w szystkim  nasu­
w a ją  się w ątpliw ości czy  istn iejące  w te j m ierze  
rozporządzenie M inistra O pieki Społecznej z dnia  
26. IX . 1935 r. (Dz. U. poz. 476) obow iązuje na te ­
renie m iasta  K rak ow a. § 1 tego rozporządzenia  
stanow i bow iem , że „w gm inach m iejsk ich  i m ie j­
scow ościach  w załączonym  do rozporządzenia spi­
sie, m iejsca  publiczne i t. d. pow inny b y ć stale  
u trzym yw an e w porządku i czystości stosow nie  
do postanow ień rozp orząd zen ia". Z ałączon y spis 
K rak o w a nie w ym ienia. P ra g n ą c  poznać ze słów  
w ustaw ie u ży ty ch  w olę u staw odaw cy, a w ięc sto­
su ją c  w yk ład n ię g ram aty czn ą, rozum uję, że sko­
ro  w y ra z y  „w gm inach m iejsk ich " połączono łącz­
nikiem  „i“ z w yrazem  „m iejscow ościach " to słow a  
„zam ieszczonych w załączonym  spisie" odnoszą  
się tak  do w yrazów  „w gm inach m iejsk ich " ja k  
i „m iejscow ościach ". G d yb y bow iem  ustaw odaw ­
ca  ohciał in aczej, to n apisałby „w gm inach m ie j­
skich , a nadto w m iejscow ościach  w ym ienionych  
w załączonym  spisie" lub podobnie. Z in te rp re ta ­
c ji  gram aty czn ej w yn ik a w ięc, że skoro rozp orzą­
dzenie to obow iązuje w  gm inach i m iejscow o­
ściach  zam ieszczonych w spisie, a K rak ow a w spi­
sie nie m a, to oczyw iście w K rakow ie nie obow ią­

zu ją. Stanow isko tak ie  w zm acnia tak że fak t, że 
w ust. 2 . § 1. postanow iono, że „u trzym an ie czy sto ­
ści i p orządku w gm inach i m iejscow ościach  w y ­
m ienionych w ust. 1 . n a leży " i t. d. oczyw iście w y ­
raz  „w ym ien ion y" odnosi się tak  do w yrazu  
„w gm in ach " ja k  i „m iejscow ościach " tym  b a r­
d ziej. że pom inięto słowo m iejsk ich . ±Nie do pom y­
ślenia zaś b y łb y  p rzyp ad ek , ab y  w ust. 1 . stosow ać  
łącznik  „i" z innym  skutkiem , a w ust. 2 . tego sa­
m ego § z innym  skutkiem .

Jeśli dalej przepisy te in terp retu je  się logicz­
nie, to dochodzi się do tego sam ego rezu ltatu . Je ­
śli bow iem , ab stra h u ją c  od poprzednich w yw o­
dów, p rzy jm ie  się, że rozporządzenie to obow ią­
zu je  w e w szystkich  gm inach m iejsk ich , a nadto  
w ty ch  m iejscow ościach , k tó re  są w ym ienione  
w spisie, to w yn ik ało b y  z tego w yraźn ie , że w spi­
sie nie pow inny b y ć w ym ienione m iasta. Tym  
czasem  tak  nie jest. W spisie z n ajd u ją  się m iasta  
różnych w ojew ództw , stanisław ow skiego ja k  S ta­
nisław ów , H alicz, S try j , w arszaw skiego ja k  T a r ­
czyn, k ieleck iego ja k  S trzem ieszyce, W iślica, Ząb­
kow ice, w ileńskiego ja k  N iem enczyn i t. p. W ola  
ustaw od aw cy je s t w ięc zupełnie w idoczna i nie 
p o trzeb u jem y  ju ż  sięgać do w ykładni h isto ry cz­
n ej. D ochodzim y do k on k lu zji, że rozporządzenie  
to w K rak ow ie nie obow iązuje. Do tej sam ej kon­
k lu zji doszedł w sw ym  arty k u le  p. t. „P raw n e roz­
w ażan ia sp raw y  oczyszczania osiedli" p. Leon  
Stasek.

Nie m ogą rów nież stw orzyć podstaw y p raw ­
nej dla rozporządzenia o czystości przep isy  §§ 13 
i 14 lit. g statutu m iejskiego, k tó re  stanow ią, że do 
w łasnego zakresu  działania gm iny należy  uch w a­
lanie i rozporządzanie niezaw iśle i sam odzielnie  
w gran icach  o b ow iązu jących  ustaw , m iędzy in­
nym i także w sp raw ach  zak ład an ia i u trzy m y w a­
nia ulic, dróg i placów , m ostów , dlatego bo sp ra­
w y  te  są u regu low an e odpowiednim i przepisam i, 
a to przepisam i u staw y z dnia 10 . X II. 1920 r. o bu­
dowie i utrzym aniu dróg publicznych w R zeczy ­
pospolitej P olsk iej (Dz. U. z r. 1921 poz. 32).

N ie m oże dalej stw o rzy ć podstaw y § 60 punkt 
30 statu tu  p rz y z n a ją cy  gm inie praw o w ydaw ania  
przepisów p o licji m iejscow ej w gran icach  istnie­
ją c y c h  ustaw , poniew aż nie m a u staw y re g u lu ją ­
ce j zagadnienie czystości i porządku ulicznego  
w ścisłym  tego słow a znaczeniu.

Z n ajd u jem y  w reszcie  p rzepisy a rt. 108 i 109 
rozporządzenia Prezyd en ta R. P. z dnia 19. I. 
1928 r. o o rg an izacji i zakresie działania w ładz  
ad m in istracji ogólnej (Dz. U. poz. 8 6 ), upow ażnia­
ją c e  w ojew odów  do w yd aw an ia  rozporządzeń po-
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rząd k ow ych  w celu och ron y  bezpieczeństw a, spo­
koju  i porządku publicznego w w yp ad k ach  nie- 
unorm ow anych osobnym i przepisam i praw nym i. 
N asuw a się jednak w ątpliw ość czy  zagadnienie  
porządku w rozum ieniu pokrew nym  zagadnieniu  
czystości (w przeciw staw ieniu  do brudu) na uli­
cach i p lacach  m iejskich może b yć podciągnięte  
pod p ojęcie  porządku publicznego w rozum ieniu  
rozporządzenia z dnia 19. I. 1928 r. Mimo tego  
w tym  stanie p raw n ym  w y d aje  się jed n ak  jed y n ą  
m ożliw ością dla załatw ienia tego palącego zagad­
nienia czystości u licznej, ob jęcie  w spom nianego  
p ojęcia  czystości w ścisłym  tego słow a znaczeniu, 
pojęciem  porządku publicznego w rozum ieniu c y ­
tow an ych  pow yżej przepisów .

K ończąc w yw od y o b razu jące  stan w takich  
w ażnych dziedzinach, jeszcze raz podkreślam  k o­
nieczność bezzw łocznego p rzystąp ien ia do usunię­
cia  w yk azan ych  niedociągnięć przez w ydanie jed­
n olitych  i w y cz e rp u ją cy ch  przepisów  w tej dzie­
dzinie dla całego obszaru Polski. Z d ając sobie 
rów nocześnie spraw ę, że k o d y fik acja  tak a  w ym a­
ga dużej p racy  i nie może ukazać się zaraz, 
a z drugiej strony u w ażając spraw ę obecnego sta ­
nu w K rakow ie za w y m ag ającą  bezzw łocznego  
u regulow ania podnoszę konieczność ry ch łeg o  ure­
gulow ania tego zagadnienia p rzy n ajm n iej na te ­
renie K rakow a.

RÓG FRA N CISZEK Sekr. gin. Dębicy.

Uwagi o projekcie ustawy o dodatkach mieszkaniowych 
nauczycielskich.

Znaną pow szechnie, ju ż  nie ty lk o  sam orzą­
dow com , ale i szerszym  sferom , je st sp raw a dodat­
ków m ieszkaniow ych n au czycielsk ich . Pisało się
0 niej dużo, a m ów iło się nie m niej na zebraniach, 
zjazd ach  itp., nie bez skutku, bo oto n ajp ierw  uka­
zała się zapow iedź p rzejęcia  w y p łaty  dodatków  
m ieszkaniow ych przez Skarb P ań stw a, a następ­
nie ukazał się p ro jek t ustaw y w niesionej przez 
Rząd do Sejm u.

P ro je k t ustaw y zm ienia dotychczasow e prze­
pisy o dostarczaniu nauczycielstw u m ieszkań- 
służbow ych. Zm iany tej dom agało się ży cie ! Pod 
brzem ieniem  ciężarów  w y p łaty  dodatków  zała­
m yw ała się n iejed n ok rotn ie rów now aga budżeto­
wa gmin. M iędzy gm iną a ściślej m ów iąc w ójtem
1 sek retarzem  gm innym  a n auczycielstw em , p ra ­
cu jący m i na jed n ej niw ie w iejsk iej p ow staw ały  
na tle tego dodatku częste nieporozum ienia. Na 
szczęście w szystko to będzie niebawem  należało do 
przeszłości. P ro je k t ustaw y pow itali też zarów no  
związki sam orządow e jak i nau czyciele  z ulgą 
i w dzięcznością.

P ro jek t ustaw y przew iduje p rzejęcie  obo­
w iązku w y p łacan ia  dodatków  m ieszkaniow ych  
nau czycielsk ich  przez Skarb P ań stw a, p rzy  u trz y ­
m aniu obow iązku gm in:

a) bezpłatnego pozostaw ienia nauczycielom  
m ieszkań dostarczonych  im przed p rzejęciem  w y ­
p łaty  dodatków  m ieszkaniow ych nau czycielsk ich  
przez Skarb  Państw a w budynkach szkolnych  
i innych budynkach w łasnych ,

b) bezpłatnego d ostarczan ia w przyszłości 
m ieszkań dla kierow ników  szkół w budynkach  
szkolnych.

N atom iast p ro jek t przew id u je m ożność pobie­
ran ia  przez gm iny czynszów  w w ysokości d odat­
ku m ieszkaniow ego za m ieszkania dostarczone  
n auczycielom  w budynkach now ow zniesionych, 
po p rzejęciu  przez Skarb  P aństw a dodatków  
m ieszkaniow ych n au czycielsk ich , z w ł a s n y c h  
f u n d u s z  ó w g m i u y, przy  czym  w budyn­
k ach nieszkolnycli stan ow iących  w łasność gm iny, 
czynsze m ogą b y ć pobierane także od k ierow n i­
ków  szkół.

Pow yższe postanow ienia zm ierzają  z jednej 
strony do zm niejszenia ciężaru  przejm ow anego  
przez Skarb  Państw a, z d ru giej stron y do zach ę­
cen ia gmin do budow ania w przyszłości m ieszkań  
dla n au czycieli.

Słabą stron ą projektu  jest n iejednolite tr a k ­
tow anie m ieszkań dostarczon ych  nauczycielom  
przed i po p rzejęciu  dodatków  m ieszkaniow ych  
przez Skarb  P ań stw a. Z ałatw ienie to stw arza  nie­
ja k o  k arę  za gorliw ość gmin, k tó re  pospieszyły  
się z w ykonaniem  obow iązku d ostarczen ia na­
uczycielom  m ieszkań w natu rze. P o w tarza  się tu 
to samo zjaw isk o, co p rzy  ulgach podatkow ych, 
k tó re  b y ły  przez płatników  solidnych odczuw ane  
ja k o  prem ie dla płatników  opieszałych. D latego  
ze w zględów  n ajb ard ziej zasadniczych , t. j . z u w a­
gi na konieczność prem iow ania gorliw ości w w y ­
konyw aniu obow iązków , w ysuw a się postulat ta-
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kiego lub innego j e d n o l i t e g o  uregu low a­
nia sp raw y  czynszów  za m ieszkania dostarczone  
n au czycielom  przez gm iny.

N iezależnie od tycli zastrzeżeń zasadniczych , 
zastrzeżen ia nasuw a także obecna re d a k cja  ustę­
pu (2 ) a rt. 1 p ro jek tu , k tó ra  brzm i:

„W  p rzyp ad k u  pozbaw ienia n au czy ciela  
m ieszkania, dostarczonego mu p rzed  w e j­
ściem  w  życie  ustaw y n in iejszej w budynku  
szkolnym  lub innym  stan ow iącym  w łasność  
gm iny, obow iązek w y p ła ty  dodatku na m iesz­
kanie ciąży  na gm inie".

V\ iy k o n k retn y  p rzyp ad ek :

W  p ew n ej szkole było  k ilk a sal w olnych , bo 
p rzy  budowie uw zględniono spodziew any p rz y ­
rost dzieci w w ieku szkolnym . O szczędny w ó jt  
w w oln ych  salach  u rząd ził w ygodne m ieszkania  
dla sił n au czycielsk ich . E w id en cja  dzieci w  w ieku  
szkolnym  w sk azu je  jed n ak , że już w roku następ ­
nym  ilość dzieci zw iększy się do tego stopnia, że 
p rzy n ajm n iej jed n ą z w olnych , a obecnie z a ję ­
tych  na m ieszkania sal, trzeb a będzie p rzerob ić na  
salę le k cy jn ą , a w  ro k  później to samo stanie się 
z inną salą. W ted y  w  m yśl postanow ień art. 1 
ust. (2 ) p ro je k tu  gm ina zm uszona b y łab y  w y p ła ­
cać  nau czycielom  dodatek m ieszkaniow y za po­
zbaw ienie ich m ieszkania w n aturze. B y ła b y  to 
k ara  dla gm iny za oszczędną gospodarkę w ó jta . 
G cłyby bow iem  w ó jt pozostaw ił w olne sale zupeł­
nie „w olno", Skarb Państw a p rze ją łb y  obecnie na 
siebie ciężar dodatków  m ieszkaniow ych za te  siły  
n au czycielsk ie , k tó re  zajm o w ały  m ieszkania  
w przerob ion ych  salach szkolnych.

Podobnie p rzed staw ia się sp raw a czasow ego  
oddania pod m ieszkania w olnych  chw ilow o ubi- 
k a cy j w dom ach gm innych lub ludow ych, k tórych  
gm iny m ogą z czasem  potrzeb ow ać na w łasne cele  
ośwdatowo - k u ltu raln e, gm inne ośrodki zdrow ia  
i t. p.

Nie w ątpię, że p ro jek to tw ó rcy  nie mieli za­
m iaru stw arzać now ych trudności dla gmin, 
a p rzytoczon ych  w yżej przyk ład ow o ujem nych  
konsekw encji poprostu nie przew idzieli.

N ależałob y p rzy to czo n y  w yżej przepis znieść 
lub co n ajm n iej uzupełnić postanow ieniem , że j e ­
żeli gm ina zlikw iduje m ieszkanie nau czycielsk ie, 
o b ra ca ją c  je  na salę le k cy jn ą , lub za zgodą w ła­

dzy n ad zorczej na inne cele zw iązane ze w zm oże­
niem  działalności gm iny, nie przechodzi na nią 
obow iązek w 'ypłaty dodatku m ieszkaniow ego.

W ątp liw ości nasuw a tak że postanow ienie  
a rt. 2 p ro jek tu  u staw y, że gm ina będzie m ogła po­
b ierać czynsz ty lk o  za m ieszkania dostarczone  
nau czycielom  w budynkach w ybudow anych  
z f u n d u s z ó w '  w  ł a  s n y  c h.

A rt. 2 m a zm ierzać do pobudzenia gmin do 
dalszej budow y m ieszkań n au czycielsk ich , za 
k tó re  będzie m ożna p ob ierać czynsz. Znaną jest  
pow szechnie rzeczą, że tak  idealnie nie jest, aby  
gm ina w yb u d ow ała budynek na cele szkolne bez 
u ciek an ia  się do zdobycia „funduszów  ob cych ". 
W gm inach w iejsk ich  w arto ść  takiego budynku  
p rzek racza  n ieraz k ilk ak ro tn ie  c a ły  budżet ro cz ­
ny. Nie obejdzie się bez m n iejszych  czy  wdęk- 
szycli ofiar, d o ta cy j, su b w en cyj, zapom óg itp. 
funduszów , k tó re  nie m ogą się zw ać „funduszami 
w łasnym i gm in y". Co w p ro jek cie  ozn aczają  sło- 
wra : „fundusze w łasn e"?  M ożnaby się różnie do­
m yślać: 1) że m a to b y ć  jak ak o lw iek  część fundu­
szów w łasn ych  gm iny, ch oćb y  do budow y zużyto  
inne fundusze, zw łaszcza, że w p ro jek cie  nie uży­
to słów : „w yłączn ie z w łasn ych  funduszów  gm i­
n y ", 2 ) że ty lk o  tak i budynek może k o rzy stać  
z dob rod ziejstw a a rt. 2 , k tó ry  całk ow icie  w y b u ­
dow ano z w łasn ych  funduszów gm iny, bez pom o­
cy  tych  innych, k tó re  m ożnaby o k reślić m ianem  
„nie w łasn y ch ". P rz y  in te rp re ta c ji ja k  pod 1) k o ­
rzy stn iej będzie gm inom  budow ać m ałe oddzielne 
dom ki na m ieszkania, w yłączn ie z wdasnych fun­
duszów. O prócz zatem  budynku szkolnego w zno­
szonego p rzy  p om ocy funduszów  „zgan ian ych "  
staw ać m ogą budyneczki m ałe, w yłączn ie z wda­
snych funduszów . P o łą cz y ć  je  bow iem  w jed en  
budynek nie będzie m ożna pod grozą u tra ty  cz y n ­
szu!

Nie m n iej, naw et z takim  trudem  zdobyty, 
budynek może stać pustką, jeżeli n au czyciel nie 
zechce p rz y ją ć  w nim  m ieszkania, w' ustaw ie bo­
w iem  nie m a przym usu p rz y ję c ia  m ieszkania, 
zbudow anego um yślnie dla tego nau czyciela .

W ysu w a się przeto  potrzeba uzupełnienia  
art. 2 p rojek tu  ustaw y, przez ścisłe określenie co 
rozum ie się pod słow em  „fundusze w łasne gm iny", 
oraz przez ustanow ienie obowiązku p rz y ję cia  
za czynszem  przez n au czy ciela  m ieszkania, um yśl­
nie 'w ybudow anego przez gminę.



Kronika.
Konferencja w sprawi

Z in icja ty w y  Polskiego T ow arzystw a Szpital­
nego U rząd W ojew ódzki w K rakow ie zw ołał kon­
feren cję  in form acyjno-porozum iew aw czą w sp ra­
wie potrzeb szpitalnictw a na teren ie w ojew ódz­
tw a krakow skiego. K o n feren cja  odbyła się w dniu 
26 lutego b. r. w K rak ow ie, w sali T ow arzystw a  
Lekarskiego, p rzy  ul. R adziw iłłow skiej 4. W kon­
feren cji w zięli udział d y re k to rz y  szpitali terenu  
w ojew ód ztw a k rakow skiego, Z ram ienia M inister­
stw a O pieki Społecznej w k on feren cji w ziął 
udział inspektor departam entu szp italn ictw a dr 
Z achert. T ym czasow y W ydział Sam orządow y  
w lik w id acji rep rezen tow ał d y rek to r dr Topolnic- 
ki. Zjazd otw orzył i zagaił naczelnik  W yd ziału  
Zdrow ia K rak . U rzędu W oj. dr H essek. W ygłoszo­
no n astęp u jące  re fe ra ty  i spraw ozdania:

1) Stan obecny szp italn ictw a na teren ie w o­
jew ód ztw a krak ow sk iego —  lek arz  M. Gliński.

2) O bow iązki zw iązków  sam orządow ych w za­
kresie  u trzym yw an ia  szpitali — nacz. W yd ziału  
Sam orządow ego U rz. W oj. L. O siecki.

Wojewódzki Zjazd Przedstawicieli Powiatowych

D nia 5 m a rca  1938 r. o godz. 11-tej w sali R a  
d y P ow iatow ej w K rakow ie odbędzie się W o je ­
wódzki Zjazd  P rzed staw icieli Pow iatow ych  Z w ią­
zków Sam orządow ych W ojew ództw a K rak o w ­
skiego.

P ro g ram :

1. O tw arcie  Zjazdu.
2 . Spraw ozdanie z działalności Zarządu i R ad y

Kurs letniskowy
A b y podnieść poziom  p rac, prow adzonych  

przez zw iązki sam orządow e nad rozw ojem  letnisk, 
Zw iązek Powiatów7 R. P . p rzy  w spółudziale S tu ­
dium T uryzm u U. J. i Zw iązku Letniskow ego  
w K rakow ie o rgan izu je  ogólnopolski ku rs dla p ra ­
cow ników  letniskow ych, przede w szystkim  zaś 
dla referentÓAv spraw  letniskow ych w gm inach  
i pow iatach. K urs odbędzie się w  K rak ow ie, w  sali 
Muzeum Przem ysłow ego, w dniach od 13 do 19 
m arca  1938 r.

P ro g ram  kursu  ob ejm u je w yk ład y  ogólne  
z zakresu w iadom ości ogólnych o ruchu letnislco- 
w o -tu ry sty czn y m  i w y k ład y  szczegółow e, u jm u­
ją c e  całość zagadnienia:

potrzeb szpitalnictwa.
3) D laczego szpital na prow incji nie może 

stan ąć na w ysokości zadania — D y r. Dr R ybicki 
Jan.

4) Z arys szpitalnictw a m ałopolskiego i jego  
potrzeby —- D y r. D r Józef Topolnicki.

5) Szpitalnictw o p sy ch iatry czn e  i zagadnie­
nie opieki pozazakładow ej — D y r. D r W ładysław  
S tryjeń sk i.

6 ) Rozdział łóżek położniczych na teren ie  
m iasta K rakow a —  D y r. D r R utkow ska.

7) Łóżka gruźlicze na teren ie  m iasta K rak o­
w a —  D yr. D r Z ylber Adam .

8 ) Spraw ozdania z m ożliw ości budow y szpi­
tali pow szechnych w K ry n icy , Mielcu i D ębicy  
(złożyli lek arz  zd ro jo w y  z K ry n icy  D r Pawłow ­
ski i lek arze  pow. D r Pollek z M ielca i D r Scher- 
giel z D ębicy.

Po referatach  i spraw ozdaniach odbyła się 
d ysk u sja, zgłaszanie wniosków i u jęcie  postula­
tów.

Związków Samorządowych woj. Krakowskiego.

Związku Pow iatów  R. P .; poruszone będą i pod­
dane dyskusji w szystkie ak tu aln e zagadnienia, 
d otyczące  sam orządu pow iatow ego.

3. O rg a n iz a cja  popierania ro ln ictw a przez zw iąz­
ki sam orządow e (referat p. Jan a  Siw ca, w ice­
prezesa Zw iązku oraz d ysk u sja).

4. W yb ory  1 członka do R ady Zw iązku Pow iatów 
R. P.

3. W olne w nioski.

w Krakowie.

1. u zbrojenia terenów  letniskow ych,
2 . obsługi ruchu letniskow ego,
3. metod p racy  referató w  letniskow ych.

Zw iązek Pow iatów  pod aje n astęp u jące  infor­
m acje d otyczące  kursu, zap ow iad ając podanie  
w odpow iednim  czasie dokładnego term inu i szcze­
gółow ego rozkładu w ykładów  i pokazów7.

C el k u rsu : Przeszkolenie ludzi stanow iących  
w yk on aw czy czynnik  w p racach  letniskow ych, 
a obznajom ionych  z tym i spraw am i jed y n ie  na 
podstaw ie zjazdów  i skąpej jeszcze  lite ra tu ry  fa­
chow ej ew entualnie drogą sam ouctw a. U ak ty w ­
nienie tą  drogą prac sam orządow ych kom isji letn.
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tu ry sty cz n y ch , czyli w ciągn ięcie  do tych  p rac  zestaw ienie dośw iadczeń robionych w różnych  
czyn n ik a obyw atelskiego. U stalenie i p rz y ję cie  teren ach  i w y m ian y  poglądów  p racow ników  let- 
najlep szych  m etod p ra cy  w tej dziedzinie przez niskow ych z całej Polski.

Powiat brzeski zamierza ufundować samolot.
R ad a Pow iatow a w Brzesku na w niosek rad ­

nego W ład ysław a T en d ery  podjęła jednogłośnie  
n astęp u jącą  u ch w ałę:

„W  związku ze zb liżającą  się 20-tą  roczn icą  
odzyskania N iepodległości R ad a P ow iatow a —  
u zn ając  obronę g ran ic  Państw a za n ajw ażn iejszy  
obow iązek w szystkich  ob yw ateli, a należyte w y ­
posażenie arm ii w  środki obronne za n a jp iln ie j­
szą potrzebę doby obecnej — postanaw ia uczcić  
dw udziestolecie niepodległości ufundow aniem

Z powiatu
I. S tru k tu ra  gospodarcza pow iatu jasielsk iego.

P ow iat jasielsk i o obszarze 1.054,5 km 2 dzieli 
się ad m in istracy jn ie  na 12 gmin w iejsk ich  i 1 gm i­
nę m iejsk ą (m iasto Jasło).

W edług spisu z roku 1951 pow iat liczył 116.000 
m ieszkańców , z czego ludności m iejsk iej 10.000  
(8 % ) oraz  ludności w iejsk iej 106.000 (92% ). Na 
1 km 2 p rzy p ad a 101,4 m ieszkańców .

P ow iat jasielsk i jest pow iatem  podgórskim , 
p rzy czym  część południow a pow iatu (gm iny  
K rem pna —  zam ieszkała przez Łem ków , Żmigród  
i O siek jasielsk i) posiada najuboższą glebę i ni­
ską k u ltu rę  rolną.

N a ogólną ilość 105.054 ha ziem i jest ziemi 
orn ej 57.790 ha, łąk  6.202 ha, ogrodów  1.042 ha, 
pastw isk 13.024 ha, lasów  22.534 ha i nieużytków  
4.462 ha.

G ospodarstw  rolnych pow iat liczy 19.583, 
z czego:

do 1 ha 
od 1 do 3 ha 
od 3 do 10 ha 
od 10 do 20  ha  
od 20 do 50 ha  

ponad 50 ha

gospodarstw 4.385
12.063

2.357
633

97
48

(22,5% ) 
(61,5% ) 
(12%  ) 
( 3,2% ) 
( 0,5% ) 
( 0,3% )

Na jed n ego m ieszkańca wsi p rzyp ad a prze­
ciętn ie 0,54 ha ziemi o rn ej.

R olnictw em  trudni się około 82%  ludności, 
przem ysłem  8 % . handlem  i rzem iosłem  około 3% , 
innym i zaw odam i 7%  ludności. P ow iat jasielski 
je s t w ięc pow iatem  rolniczym  i rolnictw o stanowi 
głów ne zajęcie  ludności.

przez ludność pow iatu brzeskiego sam olotu lub  
innego sprzętu  bojow ego dla w ojsk a.

D o zorganizow ania i p rzeprow adzenia zbiór­
ki pieniężnej na ten cel, R ad a P ow iatow a p osta­
naw ia pow ołać K om itet O b yw atelsk i, do k tórego  
m ają w ejść  w szyscy  członkow ie R ad y  i W y d zia­
łu Pow iatow ego, R ad a M iejska m. B rzesk a, R ad y  
gm inne, sołtysi, oraz w yb itn iejsi obyw atele. Ze­
branie o rg an izacy jn e  K om itetu powinno b y ć zw o­
łane w  ciągu  m a rca  b. r .“ .

jasielskiego.

P ro d u k cja  rolnicza nastaw iona jest na p ro ­
d u k cję  przew ażnie zbożow ą, w ostatnich  latach  
d aje  się jed n ak  zau w ażyć przesuw anie się na p ro ­
d u k cję  hodow laną.

Na teren ie  pow iatu  zn ajd u je  się kilkadziesiąt 
szybów  n aftow ych  oraz szyb y  gazow e o dużej 
p rod u k cji, k tó re  d o sta rcz a ją  gazu do okolicznych  
m iast, do fabryki zw iązków  azotow ych w Mości 
cach , a ostatnio prow adzi się ru ro ciąg  do R adom ia  
i Sandom ierza.

Z w iększych  zakładów  przem ysłow ych  w y ­
m ienić n ależy : rafin erię  n afty  w  N iegłow icach  
(n ieczynna od roku 1930), H utę szkła w Jaśle, 
4 ta rta k i, 2 cegielnie, fab ry k ę  gwoździ w S k oły­
szynie, 4 m ły n y  parow e, w ytw órn ię olejów  ro ­
ślinnych, G orzelnię, poza tym  k ilk a m niejszych  
zakładów  przem ysłow ych zw iązanych z p roduk­
c ją  rolną, ja k  m ły n y  i tartak i wodne.

C h a ra k te ry z u ją c  ogólnie stru k tu rę  gospodar­
czą pow iatu jasielsk iego  stw ierd zić należy, że 
w ielkie rozdrobnienie gruntów , duży p rzyrost n a­
tu ra ln y , słabo rozw in ięta k u ltu ra  rolnicza, p rzy  
roln iczym  ch a ra k te rz e  pow iatu, u zasad n iają  o k re­
ślenie te j  s tru k tu ry  ja k o  n iek o rzy stn ej. N ad pod­
niesieniem  k u ltu ry  rolnej p ra cu ją  zw iązki sam o­
rządow e i o rg an izacje  rolnicze, w yniki jed n ak  
ty ch  p rac  m ogą ty lk o  złagodzić ciężką sy tu ację  
przeludnionej wsi jasielsk ich . Do m om entów  po­
zy ty w n y ch  zaliczy ć n ależy  posiadanie kopalń n af­
ty  i gazu ziem nego, k tó ry  może i pow inien b y ć  
w y zy sk an y  dla celów  uprzem ysłow ienia pow iatu. 
D ążenie do zużytkow ania b ogactw  n atu raln ych  
pow iatu na cele uprzem ysłow ienia tegoż je s t k o­
nieczne, gdyż jest to obecnie jed y n e  realn e roz­
w iązanie przeludnienia wsi pow iatu jasielskiego.
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Rynek p ra cy  k ształtu je  się ocł roku 1929 nie­
pom yślnie. B ezrobotnych  k o rz y sta ją cy ch  z zasił­
ków ustaw ow ych rejestro w an o  rocznie około 500 
osób, bezrobotnych  nie p o b iera jący ch  zasiłków  
z powodu braku dłuższego za jęcia  od paru lat 
około 1.500 osób, razem  2 .000  osób, nie licząc bez 
robotnych na wsi, k tó rzy  w praw dzie posiad ają od 
pół do dw óch m orgów  gruntu jed n ak że dla w y ży ­
w ienia dużej rodziny im to nie w y starcza . C y frę  
tego rod zaju  bezrobotnych  m ożna ok reślić na 4 
do 6 .000  osób.

II. Położenie gospodarcze pow iatu jasielskiego, 
w r. 1957.

C h a ra k te ry z u ją c  sy tu a cję  gospodarczą po­
w iatu w roku 1957 należy przede w szystkim  oce­
nić sy tu a cję  gospodarczą roln ictw a, k tó re  stanow i 
u trzym anie 82%  ludności.

Z biory tegoroczne zbóż w skutek  klęski posu­
chy w y p ad ły  gorzej od zbiorów  w ciągu dwóch 
ostatnich lat, o 30— 40% . Nie odnosi się to do zbio­
ru ziem niaków , k tó ry ch  urodzaj je s t niew iele niż­
szy od urodzaju w roku poprzednim . N ajgorzej 
w yp ad ły  zbiory w południow ej części pow iatu  
w gm inach K rem pna. Żmigród N ow y i O siek j a ­
sielski, gdzie procent ten w skutek  kam ienistej 
i gliniastej gleby na stokach  gór i pagórków  w y ­
staw ionych sp ecjaln ie na działanie słońca docho­
dzi do 50%  i w k onsekw encji w ynik zbiorów nie 
zabezpiecza ludności w yżyw ien ia do now ych zbio­
rów .

D użo gorzej przedstaw ia się zbiórka paszy  
dla bydła, k tó re j spadek w stosunku do roku po­
przedniego średnio należy  p rz y ją ć  na 50% .

Jak  z jed n ej stro n y  stab ilizacja  cen zbóż na 
poziomie opłacalności d aje  rolnictw u m ożność w y ­
w iązania się z obow iązku podatkow ego i płacenia  
częściow ego w ierzyteln ości, tak  z drugiej stro n y  
b rak  paszy spow odow ał m asow ą podaż b ydła na 
ta rg ach  i k atastro faln y  spadek cen ży w ca  docho­
d zący  do 50%  cen w roku poprzednim .

K onieczną rzeczą jest prow adzenie ak cji za­
kupu paszy dla bydła na teren ie  innych pow ia­
tów dla zapobieżenia obecnem u stanow i rzeczy . 
Powmdzenie tej ak cji jed n ak że zależne jest od 
przyznania kred ytów  przez banki w zględnie  
w  form ie d o tacji na obniżenie cen y  paszy przez  
in sty tu cje  państw ow e.

Zanotow ać należy d ob ry  urodzaj na ow oce, 
k tó ry ch  cen y  w obec w ielk iej podaży k ształtu ją  
się jednak na niskim  poziom ie.

Z przedstaw ionego w yżej opisu położenia rol­

n ictw a w pow iecie jasielskim  w roku 1937 w y n i­
ka, że położenie to je st z powodu nieurodzaju b a r­
dzo trudne.

W tej sy tu acji rob oty  publiczne, które pro­
wadzono w roku 1937 na teren ie pow iatu ja s ie l­
skiego, a k tóre szczegółow o są w ym ienione w d al­
szym  rozdzielę b yły  praw dziw ym  błogosław ień- 
stw em  dla m iejscow ej ludności. R oboty te rozw ią­
zały  także częściow o problem  bezrobocia, obniża­
ją c  cy frę  bezrobotnych zarejestro w an y ch  do 400 
osób.

Ruch handlow y znacznie się ożyw ił a oznaki 
p op raw y gospodarczej u jaw n iły  się szczególnie  
w m iejscow ościach , w k tó ry ch  prow adzono robo­
ty in w estycyjn e.

N ad zieja na dalsze prow adzenie w roku p rz y ­
szłym p rac in w esty cy jn y ch , szczególnie p rac  
zw iązanych z budow ą cen traln ego  okręgu p rze­
m ysłow ego. oraz m ożliwości uruchom ienia robót 
w związku z od k ryciem  złóż ru d y  żelaznej sp ra ­
w iają , że horoskopy na przyszłość przed staw iają  
się pom yślnie.

III. S y tu a cja  finansow a zw iązków  sam orządo­
w ych.

S y tu a cja  finansow a związków' sam orządo­
w ych  w pow iecie jasielsk im  szczególnie sam orzą­
du w iejsk iego, k ształtu je  się dotychczas niepo­
m yślnie.

Sam orząd ten opiera swe podstaw y finansow e  
głów nie na daninach p łacon ych  przez ludność ro l­
niczą, k tórej s y tu a c ja  k ształtu je  się ja k  stw ier­
dzono w yżej n iekorzystnie. Z tego też powodu 
podstaw y finansow e sam orządu ziem skiego są b ar­
dzo szczupłe i sam orząd ten zm uszony jest p row a­
dzić działalność w eg etacy jn ą . D okonanie w  tej 
sy tu a cji w ysiłku i dorobku in w estycyjn ego , 
przedstaw ionego w następnym  rozdziale zasługu­
je  na tym  w iększe uznanie.

Na uw agę zasługuje okoliczność, że związki 
samorządow e czerp ią d otychczas . m inim alne ko­
rzyści finansow e z eksp loatow an ych  na ich te re ­
nie bogactw  m in eraln ych . Podatek od w yd ob yw a­
nej ro p y  d aje  związkom  sam orządow ym  zaledw ie  
około 9.000 zł. rocznie, p rzy  czym  podnieść należy, 
że na skutek zaleceń M inisterstw a Spraw  W e­
w nętrznych  podatek ten związki sam orządow e  
w y k o rzy stu ją  ty lk o  w w ysokości % , gd y usta­
wa pozw ala na staw kę 1%  od w artości sp rzedaż­
nej w yd ob ytej ropy. W iele szybów' je st od tego  
podatku zw olnionych z uwagi na przyznanie im 
ch arak teru  szybów' poszukiw aw czych. G az ziem-
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ny nie jest opodatkow any podatkiem  od kopalń. 
W reszcie przedsiębiorstw a ek sp loatu jące  b ogac­
tw a m in eraln e na teren ie  pow iatu jasielsk iego  
m a ją  siedziby sw oich zarządów  poza gran icam i 
pow iatu jasielsk iego, co p rzy  dotych czas obow ią­
zu jący ch  przepisach także p rzy czy n iało  się do 
zm niejszenia dochodów podatkow ych zw iązków  
sam orządow ych pow iatu jasielsk iego  z ty ch  p rzed ­
siębiorstw .

W szystk o to razem  sp raw iało , że sam orząd  
ziem ski pow iatu jasielsk iego, m imo posiadania na  
sw ym  teren ie b ogactw  n atu raln y ch  i ek sp loatow a­
nia tych  bogactw , m usiał ostatnio dop raszać się za­
pom óg z kom unalnego funduszu pożyczkow o-za- 
pom ogow ego.

O b jęcie  pow iatu jasielsk iego zasięgiem  cen ­
traln ego okręgu przem ysłow ego oraz m a ją ce  n a ­
stąpić zm iany w  spraw ie rozdziału dodatków  k o ­
m unalnych do podatków  dochodow ego i p rzem y­
słow ego, p łaconych  przez p rzedsiębiorstw a w y  
k o n u jąće  przem ysł poza siedzibą zarządu p rzed ­
siębiorstw a p o zw alają  żyw ić n ad zieję , że sy tu a ­
c ja  finansow a zw iązków  sam orządow ych pow iatu  
jasielsk iego popraw i się. Zależało to będzie także  
w dużej m ierze od ch a rak teru  przedsiębiorstw , 
k tó re  będą p ow staw ały  na teren ie  pow iatu ja s ie l­
skiego, oraz od rodzaju  ulg p od atkow ych, k tóre  
te przedsiębiorstw a o trzy m ają . W  każdym  razie  
obecnie w ysu w ałb y  się postulat, ab y  zw iązkom  
sam orządow ym  zezwolono na w y k o rzy stan ie  peł­
nej staw ki podatku od ro p y  n aftow ej i na opodat­
kow anie podatkiem  od kopalń gazu ziem nego.

IV. P ra c e  in w esty cy jn e  w pow iecie jasielsk im  
w  rok u  1937.

D rogi i m osty gm inne.

W roku 1937 kontynuow ano dalszą budowę 
drogi gm innej na Łem kow szczyźnie K ą ty — Św iąt­
kow a— R ostajn e. W ybudow ano w ciężkim  teren ie  
1,5 km now ej drogi, most d rew n ian y 13,80 m św ia­
tła, 2 m osty drew n ian e po 6  m św iatła  i 4 przep u ­
sty betonow e od 0,6 do 2 m św iatła. K oszt budow y  
45 ty sięcy  złotych  p o k ry ty  został przez Fundusz  
P racy  w kw ocie 28 ty się cy  złotych , resztę przez  
Pow iatow y Zw iązek Sam orządow y. W roku 1938 
zostanie w ybudow ane dalsze 2 km drogi, po czym  
do ostatecznego ukończenia drogi pozostanie w y ­
budow anie 2,3 km oraz m ost d rew n ian y  55 m 
św iatła.

Budow a tej drogi posiada w ielkie znaczenie  
gospodarcze, gdyż łą cz y  dotych czas odcięte od 
św iata  grom ad y łem kow skie zresztą pow iatu,

a  p rz y  tym  stw arza  dla ludności ż y ją ce j w uiesły- 
ch an ym  p rym ity w ie i nędzy m ożliw ości zarob ­
kow e.

N a rzece  W isłoce pod O siekiem  w ciągu  drogi 
Św ierchow a— O siek rozpoczęto budow ę mostu 
drew nianego o długości 113,40 m, zrobiono p rz y ­
czółki i ram p y dojazdow e oraz w yrów n an o dojazd  
do mostu przez w zniesienie nasypów  o kub atu rze  
2 .562in 3 po je d n e j i dru giej stronie na przestrzeni 
około 200 m, na w ysokość dochodzącą do 3 m etrów . 
K oszta budow y p o k ry ł W ydział P ow iato w y  w  J a ­
śle przez subw encję w kw ocie 5.000 zł., Fundusz  
P ra cy  w kw ocie 5.000 zł., gm ina O siek i zain tere­
sow ane grom ad y przez dostarczen ie części drzew a  
dębow ego oraz robociznę pieszą i ciąg łą  w artości 
około 7.000 zł. Most ten posiada w ielkie znaczenie  
gospodarcze, a na budow ę jeg o  ludność te j części 
pow iatu czek ała  od dziesiątek lat. O ile ofiarność  
i dobrow olne św iadczenia zain teresow an ych  nie 
ulegną zm ianie, m ost zostanie ukończony w roku  
bieżącym .

W gm inie T arn ow iec w przysiółku  D obruco- 
w a na rzece Jasio łce  w ybudow ano m ost d rew n ia­
ny długości 44 m , częściow o ze starego  m ateriału  
rozebranego m ostu na drodze państw ow ej pod J a ­
słem  (rzek a Jasiołk a) funduszam i W yd ziału  P o ­
w iatow ego i zain teresow an ych  grom ad w form ie  
robocizny pieszej i c iąg łe j kosztem  około 10 ty się ­
cy  złotych . O ile św iadczenia w n atu rze dopiszą 
i zain teresow ane firm y  naftow e ja k  „M ałopolska” 
i „Polm in” dopom ogą, most ten zostanie oddany  
do użytku w roku 1938.

C ałk o w ity  koszt budow y w raz z nasypam i do­
jazdow ym i w yniesie zł. 34.000.

B udow a m ostu państw ow ego pod Jasłem .

Z funduszów p ań stw ow ych tuż pod Jasłem  na  
rzece Jasio łce  b u duje się m ost żelbetow y. W  roku  
1937 w ybudow ano 2 przyczółki i 2 fila ry  betono­
we. C ałk o w ity  koszt budow y w yniesie kw otę zł. 
210  ty się cy  bez dojazdów , dotych czas przebudo­
w ano k w otę zł. 59.000.

In w esty cje  C . O . P .

W związku z ob jęciem  pow iatu  jasielsk iego  
obszarem  zasięgu C. O. P. w ybudow ano na rzece  
W isłoce m ost d rew n ian y o długości 115 m, drogę  
dojazdow ą o doskonałym  podłożu na przestrzeni 
80Ó m oraz  w ykonano n asy p y  pod now y to r k ole­
jo w y  na przestrzen i 8  km.
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In w esty cje  gm iny m iejsk iej Jasło .

Zarząd M iejski w Jaśle  w ybudow ał w stanie  
surow ym  chłodnię kosztem  35.000 zł., do całk ow i­
tego ukończenia potrzeba będzie kap itału  w w y ­
sokości 40.000 zł.

Ułożono now ych kraw ężników  1040 m bieżą­
cy ch , now ych chodników' 696 m2, w ybrukow ano  
294 m bieżących  ścieków  ulicznych (now ych), 
urządzono 620 m b ieżących  now ej jezdni, ułożono  
110  m bieżących  w odociągu pożarniczego.

Ponadto Zarząd gm inny w ybudow ał budynek  
dla um ieszczenia w agi pom ostow ej kosztem  350 zł. 
(koszt zakupna wagi pom ostow ej 1.750 zł.).

B udow nictw o szkolne.

W zak resie  budow nictw a szkolnego p od k re­
ślić n ależy  zrozum ienie i entu zjazm  ludności dla 
sp raw y  budow y szkół publicznych. Rów nocześnie  
buduje się 12 szkół pow szechnych i ta k : w K rem - 
pnej (budynek ukończony w roku 1937), w  S k oły­
szynie (budynek ukończony), w R ostajn em  (w sta ­
nie surow ym ), w S k u row ej (w stanie surow ym ), 
w Jan u szk ow icach  (w stanie surow ym , p arter), 
w Żm igrodzie S tary m  (w stanie surow ym , częścio­
wo w ykonane rob oty  w ew nętrzne), w Ł y se j G órze  
(w stanie surow ym , 1 k lasa oddana do użytku), 
w Św ięcanach (w stanie surow ym , rozbudow a bu­
dynku szkolnego), w  Sw oszow ej (częściow o w sta ­
nie surow ym ), w  N ienaszow ie (w stanie surow ym ), 
w Łubienku (częściow o w stanie surow ym ) i w L i­
p n icy  G ó rn ej (budynek ukończony). K oszty  bu­
dow y tych  budynków  szkolnych w znacznej czę­
ści dwu i trzy -k laso w y ch , w edług kosztorysów  
przenoszą kw otę 300 ty sięcy  złotych . P rz y  nie­
znacznej pom ocy finansow ej ze stro n y  T o­
w arzy stw a P op ieran ia  Budow y Pu b liczn ych  Szkół 
P ow szechnych , zarządu pow iatow ego i gm innego  
w ym ienione budynki są w znoszone z dobrow ol­
nych ofiar (opodatkow anie zain teresow an ych

w form ie gotów kow ej i w naturze). Częściow o zo­
sta ły  ju ż  oddane do użytku, a w roku 1938 znaczna  
ich część zostanie całk ow icie  ukończoną.

Budow nictw o szkolne w pow iecie jasielskim  
je s t typ ow ym  przyk ład em , ile zdziałać może w ła­
ściw e nastaw ienie psychiczne ludności w iejskiej 
i ja k ie  cuda tw o rzy ć może in icja ty w a społeczna  
i w łaściw e zrozum ienie obow iązków  ob yw atel­
skich w zględem  państw a i w łasnych dzieci.

Dom W . F . i P . W . w Jaśle .

YV roku 1937 z ofiarności społecznej p rzy  po­
m ocy Zarządu M iejskiego w Jaśle  i W ydziału Po 
w iatow ego w Jaśle  (subw encje w kw ocie 3.000 zł.) 
w ybudow ano dom W. F . i P. W. na stadionie spor­
tow ym  kosztem  36.000 zł. dla organ izacji o ch a ­
rak terze  obronnym  państw a.

C zęść budynku piętrow ego o 16 u b ik acjach  
je s t całk ow icie  ukończona, w roku 1938 Kom itet 
p rzystąpi do budow y sali. o rozm iarach  1 2 X 2 7  m.

D om y ludow e i rem izy .

W grom adzie Rostoki kosztem  grom ad y i O d­
działu Zw iązku Strzeleck iego w ybudow ano m uro­
w any dom ludow y kosztem  18.000 zł.

Ponadto rozpoczęto budowę now ego domu lu ­
dow ego w Brzostku (budynek m urow any w stanie  
surow ym , kosztorys 22.000  zl.), domu ludowego 
w H ark low ej (budynek d rew n ian y w stanie su ro ­
w ym , kosztem  12.000  zł.), domu ludow ego w D ę­
bow cu (założone fundam enty, kosztorys 9.000 zł.), 
domu ludow ego w D uląbce, W arzy cach  i Św ier- 
chow ej (budynek ukończony w stanie surow ym ).

O ddziały  Zw. S traży  P ożarn ych  w ybudow ały  
p rzy  pom ocy grom ad 3 rem izy strażack ie .

D orobek pow iatu w zakresie in w estycyj sa­
m orządow ych, państw ow ych i społecznych p rzed­
staw ia się pow ażnie i jest dowodem w y jśc ia  z im ­
pasu, ja k i cech ow ał okres kryzysu  gospodarczego  
w latach  od 1929 do 1935 roku.

■^■Budowa szkoły w gromadzie Trześń, powiatu mieleckiego.
G rom ada T rześń , o pow ierzchni 704 ha i 1500 w ojn ą zakupiono grunt i złożono do k asy  2.400 ko- 

m ieszkańców , je s t w bita klinem  pom iędzy lasy. ron, k tó re  u leg ły  d ew alu acji. W ielkie poczynania  
Ziem ia uboga i podm okła, ludność przew ażnie m a- tak  przed w ojn ą, ja k  i po w ojnie ob racała  w ni- 
łoroln a i bezrolna, zarob k u je  w o ta cz a ją cy ch  ją  w ecz niezgoda w yboru m iejsca pod budow ę szko- 
latach , albo w m ieście pow iatow ym  oddalonym  ły . W szelkie p rób y uzgodnienia ludności, cz y  to 
o 8  km. na zeb ran iach  ra d y  gm innej, czy  p lebiscytow e nie

C a ły  m a ją te k  grom ady w ynosi 23 m orgi za- u d aw ały  się z powodu rów onści głosów  zw olenni- 
lesionych nieużytków  p iaszczystych . G rom ada od ków  w ysu w an ych  m iejsc budow y, 
lat 30-tu  zab ierała  się do budow y szkoły. Przed  U zgodnienie terenu budow y podjęło się O k rę-
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go, Jan K ardyś, Adam Paluszek i Sowa Stanisław  
(rolnicy miejscowi).

W ybrany kom itet przystąp ił energicznie do 
w ytyczenia, zm eliorowania, oraz podniesienia te ­
renu pod budow ę szkoły, oraz dostarczenia m ate­
riałów  i robocizny niefachow ej na m iejsce budo­
wy. Ugodzono przedsiębiorcę budow lanego p. N a­
lepę z Brzeska.

Stara szkoła w gromadzie Trześń.

gowe Tow arzystw o Rolnicze w raz z P rzew odni­
czącym W ydziału Powiatowego w Mielcu i dnia 
23. V. 1934 r. przystąpiono do budow y szkoły. 
W chwili rozpoczęcia budow y zapas gotówki na 
ten cel w ynosił 100 zł. (sto złotych).

W ybrano kom itet budowy, w składzie: Jan 
Skrzypek prezes O. T. R„ M ichał Krem pa w ójt, 
Stanisław  Rębisz przew odniczący Kółka Rolnicze­

Nowa szkoła w gromadzie Trześń (strona wschodnia).
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T rzeb a nadm ienić, że m ało było ludzi, k tórzy  
b y w ierzyli, że ok azany im plan budow y w ciągu  
5-ciu  m iesięcy będzie zrealizow any. M ocna w iara  
działa cuda, i tą w ia rą  ożyw iony kom itet p rzy stą ­
pił do zakupna m ateriałów .

Ludność m iejscow a, w idząc uskutecznione za­
kupy m ateriałów  do budow y p rzy stąp iła  ochoczo  
do zwózki tych że szarw ark iem , p ra cu ją c  ofiarnie  
dzień i noc, oraz do bicia betonu pod budowę.

M ury rosły  szybko i dnia 10 . VII. 1934 r. roz­
poczęto zaciągan ie dachu. G dyby nie powódź lip ­
cow a, budow ę u k oń czonoby,o  w iele p ręd zej. N ie­
ste ty  pow ódź zatopiła zupełnie plac koło szkoły  
i rozp oczęty  budynek na w ysokość 1 m. G dyby  
nie w ysoki cokół betonow y, może kru ch o byłob y  
z fundam entam i budynku. Ludność sam a ciężko  
dotknięta klęską powodzi di*żała o losy b u d u jącej 
się szkoły.

Nie załam ano rąk  i po ustąpieniu w ody budo­
wę w ykończono.

Szkoła m ieści 3 duże sale szkolne, jed n ą klasę  
do zabaw  w czasie nie pogody i zim y, k an celarię , 
m ieszkanie dla k ierow n ik a szkoły i jed n ej siły  
n au czy cielsk iej. Na około szkoły założono w zoro­
w y  sad.

Z uznaniem  podkreślić należy  w ielki w ysiłek  
i pom oc w m ateria łach  budow lanych, ze stron y  
W ydziału  Pow iatow ego, na czele k tórego  stoi s ta ­
rosta (M gr Z. Schlichtig) oraz członków  kom itetu  
budow y, k tó rzy  ofiarn ie i bezinteresow nie dok ła­
dali starań , dla ogólnego dobra.

T ak  po 30-tu la tach  bezow ocnych kłótni i sw a- 
rów , w ubogiej w iosczynie m ieleckiego pow iatu , 
w spólnym  w ysiłkiem  grom ad y i z pom ocą lu d / 
dobrej w oli, stanęła szkoła jasn a  i w idna, w k tó ­
rej dziatw a w iejsk a  będzie nie tylk o rozszerza ;

zakres sw ych w iadom ości, nie tylk o czerp ać w ie­
dzę, ale k ształcić także swe serca  i u rab iać ch a ­
ra k te ry , sposobiąc się do przyszłej p ra cy  dla Rze­
czyp osp olitej. Z achęcona przykładem  Trześni lud­
ność sąsiedniego p rzysiółka M ościska, stara  się 
rów nież o etat szkolny i m a zam iar p rzystąp ić  
w lecie b. r. do budow y szkoły.

K oszty budow y i ich p ok rycie .

W y  d a t k  i :

100.000  sztuk ceg ły  po 50 zł.
100 m s szutru po 3.50 zł.
30 ton w apna w raz z frach tem  . 
35 ton cem entu po 4.50 zł.
125 m 3 d r z e w a .................................
6  m 3 d e s e k .........................................
robocizna fachow a . . . .
szkło, gw oździe i okucia drzw i i 
robocizna szarw ark iem  . 
d rzew ka ow ocow e do ogrodu

oki en

5.000 zl.
350 „ 

1.400 „ 
1.575 „ 
2.500 „ 

360 „ 
3.845 „ 

580 „ 
7.175 „ 

100 „
R azem  22.885 zł.

D o c h o d  y :

D obrow olne datki m ieszkańców  go­
tów ką .......................................................... 927 zł.

dobrow olne datki m ieszkańców  szar­
w ark iem  ...............................................................7.175 „

za sprzedane p o l e .........................................  2.223 „
p ożyczka z Funduszu P ra c y  . . . 8.500 .
Pow iatow y Zw iązek Sam orządow y . 1.960 „

gotów ką i m ateriałam i 
Irena H r. T arn ow sk a z Malin ia . . 2.000  „
O kręgow e T ow arzystw o R olnicze, M ie­

lec ...........................................................................100 „
Razem  22.885 zł.

Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników 
i wyroków N. T. A.

O doręczaniu  pism urzęd ow ych  przez gm iny.

W Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 16 została ogłoszona  
ustaw a z dn. 11 styczn ia  1938 r. o doręczaniu pism  
urzędow ych przez gm iny.

U staw a postanaw ia, że gm iny są obow iązane  
do doręczan ia pism urzędow ych jed y n ie  w p rz y ­
padkach  przez akt u staw odaw czy w y raźn ie  o k re­
ślonych.

W  związku z tym  ustaw a zm ienia brzm ienie  
art. 23 rozp. Prez. R. P. z 22  m arca  1928 r. o postę­

powaniu ad m in istracyjn ym , p ostan aw iając, że w e­
zw ania i inne pism a urzędow e w ładza d oręcza za 
potw ierdzeniem  odbioru przez pocztę łub przez  
sw ych funkcjonariuszów . Pism a adresow ane do 
m iejscow ości, w k tó ry ch  nie ma zorganizow anej 
pocztow ej służby doręczeń — d oręcza się za po­
średnictw em  w ładz gm innych.

R ów nież ustaw a to w prow adza zm ianę art. 147 
o rd y n acji podatkow ej z 15 m arca  1934 (Dz. U. R. 
P. z r. 1936 Nr. 14. poz. 134) w myśl k tórego  obec-
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nie d oręczanie w szelkich pism w ładz sk arb ow ych  
uskutecznia się przez pocztę lub przez organ a  
w ładz sk arb ow ych . Pism a adresow ane do m iejsco ­
w ości. w k tó ry ch  nie ma zorganizow anej poczto­
w ej służby doręczeń, d oręcza się za p ośrednic­
tw em  w ładz gm innych. Za doręczanie pism przez 
w ładze gm inne p rzy zn aje  się gm inom  w y n ag ro ­
dzenie w w ysokości 6  g roszy  ocl każdego pism a. 
U staw a om aw iana w chodzi w życie  z dniem  1-go 
k w ietnia 1938 r.

O przedłużeniu obniżenia kom ornego.

W Dz. U. R. P . N r. 8  poz. 45 została ogłoszona  
ustaw a z 1 lutego 1938 r. o przedłużeniu obniżenia 
kom ornego, k tó ra  p rzed łu żyła do dnia 31 grudnia  
1938 r. obniżenie kom ornego, przyznane a rt. 1 i 2 
dek retu  P rezy d en ta  R zeczyp osp olitej z 14 listop a­
da 1935 r. (Dz. U. R. P. N r. 82, poz. 504).

In stru k cja  budżetow a dla zw iązków  sam orządo­
w ych .

W Dz. U rzęd. Min. Spraw . W ew n. N r. 3 zo­
stała ogłoszona in stru k cja  budżetow a dla zw iąz­
ków  sam orządow ych (okólnik N r. 4 z 19/1. 1938 r. 
N r. S. F . 11/4/9). O kólnik  ten jest. zak tu alizow a­
niem  oraz usystem atyzow aniem  i zebraniem  w je d ­
ną całość d otych czasow ych  okólników  w zakresie  
sporządzania i ustalania budżetów  zw iązków  sa­
m orządow ych.

W  sp raw ie eg zek u cji i ulg w zw iązku z klęskam i 
żyw iołow ym i.

W Dz. U rzędow ym  M inisterstw a Spraw  W e­
w n ętrzn ych  N r. 5 został p rzed ru k ow an y okólnik  
M inisterstw a Skarbu z dnia 5 października 1937 r. 
L. D. V. 9945/1/37 w sp raw ie egzek u cji i ulg 
w  zw iązku z k lęskam i żyw iołow ym i.

W  sp raw ie um orzeń z pow odu klęsk  żyw iołow ych.

W D z. U rzędow ym  M inisterstw a Spraw  W e­
w nętrznych  N r. 5 został p rzed ru k ow an y okólnik  
M inisterstw a Skarbu z dn. 30 listopada 1937. L. D.
V. 29644/3/37 w y ja ś n ia ją c y  zakres k om p eten cji 
urzędów  sk arb ow ych  w sp raw ach  um orzeń z po­
wodu k lęsk  żyw iołow ych  podatku gruntow ego  
dla uczestników  p od atkow ych jed n ostek  zbioro­
w ych.

U tw orzen ie ok ręgu  zagrożonego p ry szczy cą .

W K rakow skim  D zienniku W ojew ódzkim  
N r. 3 zostało ogłoszone rozporządzenie W ojew od y

K rakow skiego z dn. 17 sty czn ia  1938 r. o utw orze­
niu okręgu zagrożonego p ry szczy cą . D o okręgu  
tego w ciela  się ca ły  obszar gm in położonych  
w zdłuż g ra n icy  polsko-czechosłow ackiej pow iatu  
żyw ieck iego, w adow ickiego i now otarskiego.

U norm ow anie św iadczeń w  n atu rze na niek tóre  
cele  publiczne.

W K rakow skim  D zienniku W ojew ódzkim  
Nr. 3, zostały  ogłoszone rozporządzenia W o jew o ­
d y K rak ow sk iego z dn. 27/1. 38 w sp raw ie w y k o ­
nania ustaw y o św iadczeniach w n atu rze na nie­
k tó re  cele publiczne w pow iecie bialskim , dębic­
kim , jasielsk im , lim anow skim , m ieleckim , w ado­
wickim  i żyw ieckim .

W y b o ry  do rad  grom adzkich.

N. T. A. w w yrok u  z dn. 15/X . 1937 L . re j. 
2742/35 (Nr. 1423 A. w zbiorze w yroków ) orzekł, 
że:

1) Żądanie p rzep row ad zen ia ta jn eg o  głosow a­
nia przew idziane w § 14 (4) regulam inu w y b o rcze­
go do rad  grom adzkich  na obszarze w ojew ództw  
k rak ow sk iego, lw ow skiego, pom orskiego, poznań­
skiego, stanisław ow skiego i tarnopolskiego (poz. 
760) 1934 Dz. Ust.) nie m oże b y ć skutecznie złożo­
ne na piśm ie lub zgłoszone po rozpoczęciu ja w n e ­
go głosow ania w try b ie  § 15 (1) tego regulam inu.

2 ) O koliczność, że przew od n iczący  kom isji 
w yb orczej p rzy  w y b o rach  do rad  grom adzkich nie 
ogłosił zeb ran ym  w ażnie zgłoszonych k an d yd atu r, 
ja k  tego w ym aga § 14 ust. 1 regulam inu w y b o r­
czego, m oże pow odow ać uniew ażnienie w yborów  
p rzeprow adzonych  w głosow aniu jaw n ym , 
w szczególności, jeżeli przez to zaniechanie u tru d ­
niono w yborcom  zgłoszenie na czas żądania p rze­
prow adzenia ta jn eg o  głosow ania (§ 14 ust. 3 i 4).

3) Z pow ołanego regulam inu nie w yn ik a, by  
głosow anie m ogło się rozpocząć w ażnie jed y n ie  
po form alnym  ogłoszeniu o jeg o  rozpoczęciu  się 
przez przew odniczącego k om isji w y b o rczej.

N. T. A. w w yroku z dn. 15/X . 1937 L. re j. 
2743/35 (±Nr. 1424 A. w zbiorze w yroków ) orzekł, 
że:

1) P rzez użyte w  § 11 (1) rozporządzenia  
w sp raw ie regulam inu w yb orczego do rad  g ro ­
m adzkich na obszarze w ojew ództw  k rak ow sk ie­
go, lw ow skiego, pom orskiego, poznańskiego, s ta ­
nisław ow skiego i tarnopolskiego z 18 w rześnia  
1934, poz. 760 Dz. U st. określenie „w ciągu  dnia  
następnego po ogłoszeniu w yb orów “ rozum ieć n a­
leży ten okres doby, w k tó ry m  w edług m iejsco ­
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w y ch  zw yczajów  i stosow nie do p ory  roku trw a ją  
norm alne za ję cia  dzienne m ieszkańców .

2) W y n ik ające  z tego sam ego przepisu praw o  
wyborców' do zgłaszania w  ciągu dnia następnego  
po dniu ogłoszenia przez w ó jta  w yborów  (§ 8 
nst. 2 ) kandydatów  na rad n ych  grom adzkich oraz  
k an d yd atów  na zastępców rad n ych  grom adzkich  
nie m oże b yć w ogłoszeniu tym  ograniczone do 
pew nej ilości godzin, stan ow iących  ty lk o  część  
dnia w rozum ieniu w yżej określonym .

D e cy z ja  p o zw alająca  na budowę.

N. 1. A. w w y ro k u  z dn. 27/X . 1937, L. re j. 
2409/35 (N r. 1427 A w zbiorze w yroków ) orzekł, 
że d e cy z ja  w ład zy budow lanej, z a w ie ra ją ca  po­
zw olenie na budow ę, m oże się w stosunku do są­
siada osoby, w noszącej o w zm iankow ane pozw o­
lenie upraw om ocnić, jeśli zostanie tem uż sąsiado­
wi ogłoszona lub doręczona na piśmie.

Szczeblow anie p racow ników  sam orządow ych.

„G azeta A d m in istracji" w  N r. 2  podała do 
w iadom ości w yjaśn ien ie  M inisterstw a Spraw  W e­
w n ętrznych  z 10/X fł. 1937, N r. SS. 40/123/1 w sp ra­
w ie szczeblow anai p racow ników  sam orządow ych. 
Stanow isko M inisterstw a w tej sp raw ie je s t iden­
ty czn e  ze stanow iskiem  K rakow skiego Urzędu  
W ojew ódzkiego, k tórego w y jaśn ien ia  zostały  
przed ru k ow an e w „Przegląd zie S am orządow ym "  
z 1 styczn ia  1938 r„ a w ięc, że żądanie w znow ienia- 
szczeblow ania uposażenia pracow ników  sam orzą­
dow ych nie zn ajd u je  uzasadnienia w istn iejący ch  
przepisach  p raw n ych .

P rzech o w y w an ie  w  zw iązkach  sam orządow ych  
k siąg i dow odów  rach u n k o w y ch  i kasow ych.

N a zap ytan ie jed n ego z urzędów  w ojew ódz­
kich Min. Spr. W ew n. w y jaśn iło  (SF. 21 /6 /2 ), iż 
w sk azan ym  jest, ab y  zw iązki sam orządow e p rz y  
przech ow yw an iu  ksiąg, asygn aeyj i dowodów k a ­
sow ych i rach u n k ow ych  stosow ały  pastanow ienia  
a rt. 56 kodeksu handlow ego o obow iązku p rzech o ­
w y w an ia  ksiąg i dow odów  rach u n k ow ych  przez  
la t 10 . D ow ody rachunkow e, d otyczące  stałych  
obiektów  m ajątk o w y ch , pow inny b y ć  p rzech o ­
w yw an e trw ale , dow ody zaś d o ty czące  długów  
d łu goterm inow ych —  co n ajm n iej do czasu c a ł­
k o w itej sp łaty  długu.

(„G azeta A d m in istracji")
N r. 2/38 r.

Istota p rzestęp stw a zbiórki ofiar w lokalu  pu­
blicznym  (a rt. 11 u staw y z 15. III. 1933 Dz. U. 

poz. 162).

Na m ocy a rt. 11 ustaw y z 15. III. 1933 (Dz. U. 
poz. 162) o zbiórkach  publicznych „w szelkie pu­
bliczne zbieranie ofiar w gotów ce i w natu rze na 
pew ien z góry  ok reślon y cel w ym aga uprzednie­
go pozw olenia w ład zy" pod rygorem  odpow ie­
dzialności k arn ej z art. U  cy tow an ej ustaw y. 
Przez „publiczne zbieranie o fiar" należy rozum ieć  
zbieranie ofiar wrśród n ieograniczonej i n ieok re­
ślonej ściśle ilości osób, t. j . przez sięganie w ten  
sposób do ofiarności publicznej. O koliczność, czy  
zbiórka jest prow adzona w m iejscu publicznym , 
czy  w lokalu pryw atn ym  jest bez istotnego zna­
czenia, ile że zbiórka nie traci cech publiczności, 
jeżeli będzie się odbyw ać np. d rogą chodzenia  
k w estarzy  po m ieszkaniach p ry w atn y ch , albo też  
podczas zebrania w lokalu  p ryw atn ym  s tra jk u ją ­
cych  pracow ników  (art. 15 lit. d. cy t. ustaw y). 
Przepisy pow yższe nie m ają  zastosow ania do zbió­
rek przeprow adzanych w lokalach p ryw atn ych  
wśród grona osób znajom ych  osobiście przep ro­
w ad zającym  zbiórkę. Z biórka ofiar nie będzie 
m iała cech publiczności, jeżeli będzie dokonana  
w lokalu publicznym , lecz w śród gron a osób ści­
śle określon ych  znajom ych (2 0 . V. 37. N r. 2 K  
301/37). („G azeta A d m in istracji" N r. 3/38 r.).

Stosunek w iceb u rm istrza do gm iny.

Sąd N ajw yższy  orzeczeniem  z dn. 19/L 1937. 
C. 11. 2145/36 orzek ł, że a) niezaw odow y w iceb u r­
m istrz gm iny m iejsk iej nie p ozostaje  w stosunku  
p racy  p racow n ik a um ysłow ego, b) odszkodow anie  
p rzyznane mu przez radę gm inną w m yśl przepi­
sów a rt. 53, ustęp 3, u staw y z 23. III. 1933 (Dz. U. 
N r. 35, poz. 294) może b y ć w yp łacon e ty lk o  w  m ia­
rę zatw ierdzenia u ch w ały  ra d y  gm innej przez  
w łaściw ą w ładzę nadzorczą.

O bniżenie podstaw y obliczenia o p łaty  d rogow ej.

N. T. A. w w y ro k u  z 27 /X . 1937 r. L . re j . 2380/34  
orzekł, że obniżenie podatku, służącego za pod­
staw ę obliczeniow ą o p łaty  d rogow ej, nie pow o­
d u je  samo przez się obniżenia te j op łaty  p raw o ­
m ocnie w ym ierzon ej.

U stalenie „ ja w n e j złej w oli p łatn ik a44.

N. T. A. w w yroku z 2 /X I. 1937 r. L . re j. 
11112/34 orzekł, że ocena, czy  pow stanie zaległo-



ści w  sam oistnych  daninach  kom unalnych  zostało  
spow odow ane jaw n ą  złą w olą płatn ik a n ależy  
w m yśl § 10 i § 32 lit. d. rozp. M inistra Skarbu  
z 25 listopada 1933 r. o u lgach  w  spłacie zaległości 
p od atk ow ych , poz. 731 Dz. Ust. do k om p eten cji 
M inistra S praw  W ew n ętrzn ych  w zgl. W ojew od y.

W y b o ry  sołtysów  i podsołtysów .

Pism em  z dn. 28. I. 1938 r. SS. 34/4-7 M inister­
stw o Spraw  W ew n ętrzn ych  w y jaśn iło  co n astę­
p u je :

W m yśl rozporządzenia M inistra Spraw  W e­
w n ętrzn y ch  z dnia 8 . X . 1936 roku w sp raw ie re ­
gulam inu W yborów  sołtysa  i podsołtysa (Dz. U. 
R. P. N r. 81, poz. 558) w yb ór sołtysa i podsołtysa  
p rzep row ad za się w  jed n ym  głosow aniu, zgłosze­
ni k an d y d aci są jednocześnie k an d yd atam i na soł­
ty sa  i na podsołtysa, a w y b o rca  głosu je ty lk o  na  
jed n ego  ze zgłoszonych k an d y d ató w ; o tym , k tó ry  
ze zgłoszonych k an d yd atów  m a b y ć sołtysem , 
a k tó ry  podsołtysem  d ecy d u je  w iększość głosów.

K on sek w en cją  pow yższych  postanow ień je st  
to, iż w y b o ry  sołtysa i podsołtysa m uszą odb yw ać  
się jednocześnie, a w ięc i k ad e n cja  ich m usi u p ły ­
w ać jednocześnie, jed y n y m  w y jątk iem  od zasady  
jednoczesnego w y b ieran ia  sołtysa i podsołtysa są 
w y b o ry  u zu p ełn iające  (§ 27 cy t. rozporządzenia), 
k tó re  p rzep row ad za się, gd y w  okresie  k ad en cji  
m andat sołtysa  lub p od sołtysa z jak ich k o lw iek  
powodów zostanie opróżniony. W  w y b o rach  uzu­
p e łn ia ją cy ch  w y b iera  się ty lk o  sołtysa  lub ty lk o  
podsołtysa.

Z zestaw ienia pow yższych  przepisów  w yn ik a, 
iż sołtys lub podsołtys w y b ra n y  w  w y b o rach  uzu­
p ełn ia ją cy ch  w y b ieran y  je s t jed y n ie  na okres do 
k oń ca b ieżącej k ad en cji, t. j .  do u p ływ u  trzech - 
lecia  od p rzep row ad zen ia n orm aln ych  (nie uzu­
p ełn ia jący ch ) w yb orów . Pow yższe nie stoi 
w sprzeczności z przepisem  ust. (3) a rt. 20 u staw y  
sam orząd ow ej, gdyż przepis ten  u stala  jed y n ie , 
iż k a d e n cja  sołtysa i podsołtyas trw a  3 la ta , n ato ­
m iast nic nie m ówi o w y b o rach  u zu p ełn iający ch .

(„Sam orząd" N r. 7/38 r.). D .

Poradnictwo samorządowe.
Gm. S. z a p y tu je :

C zy  w ó jt m oże zw ołać, ew entualnie odw ołać  
zeb ranie ra d y  grom ad zk iej ?

O dpow iedź:

§ 10 rozporządzenia M inistra Sp raw  W e­
w n ętrzn y ch  z dnia 29 styczn ia  1937 r. (Dz. U. R. P. 
N r. 9, poz. 70) o grom adach  postanaw ia, że zeb ra­
nie organu u ch w alająceg o  grom ad y zw ołu je soł­
tys lub, w  p rzy p ad k ach  w ym ien ion ych  w § 26 ro z­

porządzenia (gdy sołtys nie m oże p ełnić obow iąz­
ków z pow odu ch orob y, nieobecności, gd y stan o­
w isko sołtysa  je s t nieobsadzone, gd y sołtys je s t  
zaw ieszony w urzędow aniu) podsołtys. Ja k  z tego  
w y n ik a w ó jt nie m a p raw a zw oływ an ia ra d y  g ro ­
m adzkiej, ani j e j  odw oływ ania. N atom iast w m yśl 
ust. 3/10 w ym ienionego rozporządzenia w ó jt może 
zażąd ać zw ołania zebrania i w ów czas sołtys po­
w inien je  zw ołać w ciągu  dni 7 od dnia o trzy m a­
nia tego żądania. D.

Przegląd Bibliograficzny zagadnień samorządowych, opracowany w dziale naukowo-badawczym 
związku rewizyjnego samorządu terytorialnego.

S p raw a finansów  m iejsk ich .

P o raz trzeci z rzędu w chodzi sp raw a finan­
sów sam orząd ow ych  pod o b rad y  P arlam en tu . 
C h cąc u łatw ić społeczeństw u dokładne zorien to­
w anie się w  d otych czasow ych  w  tym  zak resie  p o­
czy n an iach  R e d a k cja  „Sam orządu M iejsk iego"  
w y d ała  sp e cja ln y  num er (N r. 1/ 2 ) z a w ie ra ją cy : 
1 . M ateriały  u zu p ełn iające  w stosunku do m ate­

riałów  zaw arty ch  w  N r. 12/13 Sam orządu M iej­
skiego z 1937 r. rów nież pośw ięconem u spraw ie  
finansów  sam orządow ych. 2. P rzed ru k  w szystkich  
arty k u łó w , k tó re  w  ostatnim  o k resie  om aw iały  
w  sposób zasad n iczy  zagadnienie finansów  m ie j­
skich . 3. G łosy p ra sy  na tem at zagadnienia finan­
sów sam orządow ych, o p raco w an y  przez biuro  
Zw iązku M iast Polskich .

W y d a w c a :  Instytut Administracyjno-Gospodarczy w Krakowie. — R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : Mgr JÓZEF PRZETOCKI
D rukarnia „O R B IS" w K rakow ie-D ębn ikach , ul B arsk a  41.



PRZEWODNIK
D L A

S O Ł T Y S Ó W  I R A D N Y C H  G R O M A D ZK IC H
NA RO K 1938

Ostatnio nakładem Związku Zawodowego Pracowników Samorządu Terytorialnego 
R. P. Warszawa, Al. Jerozolimska 85 —  ukazała się nadzwyczaj pożyteczna książka 
pt. „Przewodnik dla sołtysów i radnych gromadzkich na rok 1938“.

Opracowany pod redakcją Stanisława Podwińskiego, naczelnika Wydz. w Min. 
Spraw Wewn. i Piotra Typiaka, naczelnika wydz. samorządowego Stanisławowskiego 
Urzędu Wojewódzkiego, przy współudziale specjalistów z poszczególnych dziedzin 
życia wiejskiego.

Przewodnik składa się z 6 rozdziałów. Rozdział I-szy zawiera artykuły:

Konstytucja Państwa Polskiego, Spółdzielczość na wsi (Tadeusz Poźniak), Świad­
czenia w naturze (szarwark) w gospodarce gromadzkiej (mgr Leon Stasek), Zagad­
nienia techniczno-sanitarne na wsi (inż. mgr Zygmunt Rudolf), O opiece lekarskiej 
na wsi (dr Marcin Kacprzak), Dom mieszkalny gospodarza (inż. Marcin Neyman), 
W  jaki sposób można polepszyć przyszłość niezamożnej młodzieży wiejskiej (dyr 
Julia Wysocka), Bezpłatne książki dla ludności wiejskiej (Józef Krasowski), Potrzeba 
budowy domów gromadzkich, Znaczenie gospodarcze i kulturalne ruchu letniskowego 
i turystycznego dla wsi (mgr M. Ciężkowski).

Artykuły powyższe są uzupełnione szkicami zagród wiejskich, planami łaźni, 
studzien, gnojowni itp. Rozdział II —  „Najważniejsze obowiązki sołtysa" wg stanu 
ustawodawstwo obow. w dniu 1. X. 1937 r. W rodziale III — mamy ustawę z dnia 
14 kwietnia 1937 r. o szkodnictwie leśnym i polnym. W rozdziale IV —  zamiesz­
czono obszerny poradnik w sprawach gromadzkich. Rozdział V —  zawiera staty­
stykę. Rozdział VI — dział kalendarzowy i informacyjny oraz terminarz różnych 
czynności w gromadach.

Z treści i układu „Przewodnika" wynika, że ma on być podręcznikiem pracy 
samorządowo - społecznej w gromadzie, zarówno dla sołtysów i radnych, jak i dla 
innych wiejskich działaczy społecznych, gdyż w „Przewodniku" zawarte są wiado­
mości o najbardziej żywotnych sprawach wsi, a jednocześnie jest on informatorem 
pracy sołtysa i rady gromadzkiej.

CENA 80 GRO SZY .  CENA  80 GRO SZY .



W Y D A W N I C T W A
INSTYTUTU ADMINISTRACYJNO-GOSPODARCZEGO
I MĘSKIEJ SZKOŁY EKONOMICZNO-HANDLOWEJ W KRAKOWIE:

D r Inż. J .  S o n d el: Z agad nienie a g ro k o o p era ty ty  ja k o  now ej form y sp ó łd z ielczo ści dzierżaw y i osad nictw a. 
D r S . W ach h o lz : W o ln o ść  i w ład za (rozw ażania nad  now ą K o n sty tu c ją  R . P.). D r J .  L is a k : W ady org an iza­
c y jn e  n asz e j sp ó łd zielczości. C en a zł 4,50. D r Inż. J .  S o n d el: D zia łacz  sp o łeczn y  w  środow isku w ie jsk im  ja k o  
ośw iatow iec, w ychow aw ca, o rg an izato r, p sych o log , so c jo lo g  i ekonom ista . K rak ów  1934 (wyd. I), 1935 (wyd. 
II), z ł 4,50. D r Inż. J .  S o n d e l: D zia łacz  sp o łeczn y  n a  w si ja k o  m ów ca. K rak ów  1934, z ł 1,— . D r S . W achholz , 
D oc. U. J . : Nowy u stró j sam orząd u te ry to ria ln eg o  w  P o lsce  i je g o  w arto ści. 1934, zł 1,20. D r S . W ach h olz , 
D oc. U. J . :  In sty tu c ja  sam orząd u w e F ra n c ji.' 1934, z ł 1,50. D r K. O stro w sk i: U m ow a o p racą. 1934, zł 1 ,— . 

D r J .  L is a k : O gó ln a  o rg a n iz a c ja  przed sięb iorstw . K rak ów  1934, z ł 2,50.

U PROGU NOWYCH ZAŁOŻEŃ POLSKIEJ SZKOŁY HANDLOWEJ
zbiorowe wydawnictwo prac profesorów Szkoły Ekonomiczno"Handlowej i Instytutu Administracyjno-Gospodarczego. Kraków 1934, zł. 7

Spis treści: Dr. T. Wroniewicz: U progu nowych założeń polskiej szkoły handlowej. Mgr. Lidja Koza- 
kówna: Szkolnictwo handlowe we Włoszech. Józef Juszczyk: Projekt realizacji postulatu praktyczności 
w nauce o handlu. Józef Juszczyk: O nowe kierunki w nauczaniu korespondencji handlowej. Dr. Rodjon 
Mochnacki: O celach i metodach nauczania geografji gospodarczej w szkołach handlowych nowego typu. 
Dr. Stan. Nlemcówna: O potrzebie ognisk metodycznych geografji gospodarczej w szkołach zawodowych. 
Dr. Marjan Pelczar: Uwagi, dotyczące uczenia historji gospodarczej w szkołach zawodowych. Dr. To­
masz Lulek: Rachunkowość prawidłowa i rachunkowość uproszczona dla celów podatkowych. Jan St. 
Stantejski: Uczenie rachunkowości kupieckiej według metody rozkładania. Jan St. Stantejski: Próba za­
stosowania w rachunkowości kupieckiej „uczenia się pod kierunkiem". Dr. Józef Lisak: Nauka „organi­
zacji i administracji przedsiębiorstw" w szkole zawodowe! stopnia licealnego. Mgr. Adolf Nattel: Nauczanie 
reklamy i sprzedażoznawstwa. Antoni E. Balicki: Godziny polskiego.... garść uwag na temat nauczania 
języka polskiego w średnich szkołach zawodowych. Kazimierz Sosnowski: „Powtórz moje pytanie" — 
fragment dydaktyczny. Stanisław Pszon: Postulaty nowej szkoły handlowej w zakresie nauczania języków 
nowożytnych. Aleksandra Gruszczyńska: Nauczanie historji pod kierunkiem. Dr. Tadeusz Seweryn: Ideo- 
togja kół krajoznawczych młodzieży. Dr. Zygmunt Leśnodorski: Samorząd uczniowski w szkole handlowej. 

Dr. Paweł Łoziński: Pięćdziesięciolecie Szkoły Handlowej w Krakowie.
■( r \ :  ; •  ■ ■ ' -. . I ' .  . ' \  r - V  . I  .

SZKOŁA HANDLOWA NA USŁUGACH SPOŁECZEŃSTWA I PAŃSTWA
zbiorowe wydawnictwo prac profesorów Szkoły Ekonomiczno-Handlowej I Instytutu Administracyjno-Gospodarczego. Kraków 1933. zł. 4.

Spis treści: Dr. T. Wroniewicz: Stanowisko i zadanie zawodowej szkoły urzędniczej w Rzplitej Polskiej. 
Doc. Dr. S. Wachholz: Stanowisko i rola urzędnika w społeczeństwie. Wicew. M. Bilek: Doniosłość morza 
w obrocie gospodarczym narodów, a port polski w Gdyni. Dr. K. Grzybowski: Kryzys prawa konstytu­
cyjnego, a wychowanie młodzieży. Doc Dr. S. wachholz: Idee podstawowe współczesnych reform szkolnych. 
Dr. Inż. J . Sondel: O ekonomję w pracy społeczno-gospodarczej na wsi. Prof. A. E. Balicki: Z zagadnień 
życia szkolnego. Dr. M. Ziomek: Propaganda czytelnictwa. Prof. U. J. Dr. T. Lulek: Zasady nauczania 
rachunkowości. Prof. J. Juszczyk: Postulat praktyczności w nauee o handlu. Prof. Dr. R. Mochnacki:
0  gospodarczem wychowaniu przy nauczaniu geografji gospodarczej. Prof. St. Pszon: Zarys metodyki 
francuskiej korespondencji handlowej. Prof. St. Pszon: Gospodarcze znaczenie jęz. francuskiego w szkole

handlowej. Prof. K. Sosnowski: Nauczanie jęz. polskiego pod .kątem inicjatywy gospodarczej.

WYDAWNICTWA WCZEŚNIEJSZE.
A . E. B a lic k i : N ajnow sza p o lsk a  pisow nia, 1920. A. E. B a lick i: C ele i zad ania nauki Jaz. p o lsk iego  w  szko­
ła ch  handlow ych. (Spraw ozd anie 1927). S t. K o rb e l: J a k  uczyć s ten o g ra fji (Spraw ozd. 1926). L- M isky, Nacz. 
K O S K .: K sz ta łcen ie  zaw odow e (Spraw ozd. 1931). Dr. R. M o ch n ack i: W arto ści w ychow aw cze g eo g ra fji go­
sp od arcze j (Spraw ozd. 1931). K . S o sn o w sk i: Ćw iczenia w pisow ni p o lsk ie j d la  szkó ł handlow ych, 1928. 
K . S o sn o w sk i: T em aty  do w ypracow ań p olsk ich  z zagad nień  b ieżąceg o  życia i p rak tyczn e j w iedzy, 1929. 
J .  S ta n te jsk i: K sięgo w an ie  w  fa b ry ce  sukn a i  przykład  p raktyczny (do użytku wy kan to rze szk. zaw ód.), 
1929. J .  S ta n te jsk i: J a k  uczyć księgo w o ści (Spraw ozd. 1930). Dr. Tad . W roniew icz: W ychow anie gosp od arcze 
w szko łach  średn ich  (Spraw ozd. 1930). D r. Tad . W ro n iew icz : Insty tu t A dm in istracy jno-G ospod arczy  (Sp ra­

wozd. 1931). K.* Z u rzy ck i: W alory w ychow aw cze m atem atyki (Spraw ozd. 1931).
U w a g a :  Pow yższe w ydaw nictw a zn a jd u ją  s ię  w spraw ozdaniach szkolnych cen a  za spraw ozdanie s ł. 2.—

SKRYPT A.

1. S ta n te jsk i: Sprzedaw nictw o w  handlu detalicznym  zł. 2 .—. Dr. J .  L is a k : Sk lep  detaliczny 1'50. Dr. E pstein  
erzy : P raw oznaw stw o zł. — '30. —  P raw o handlow e c z ęść  I. IL III.' zł. 1'60. Fąck iew icz  S ta n isła w : Praw o 
cyw ilne i karn e  zł. 2 3 5 . Dr. O stro w sk i K az im ierz : Praw o p racy  cz. I.—II. zł. — 65. Dyr. Ł a p a  F ran ciszek : 

E w id encja  ruchu ludności zł. — '35. — O bow iązki gm iny na podstaw ie ustaw y w  spr. w ojskow ych —'35. 
Dr. S tach n ik  L eo p old : U staw a o zm ianie ustro ju  sam . — ‘30. M. B ile k : Praw o ad m in istracy jn e zł. 1'50.. 
Dr. Z iom ek M aksym iljan : N auka gosp od arstw a sp o łeczn ego  zł. 1.20. Dr. G rabow ski Ja n :  Spraw y porządku
1 bezp. publ. i kom unik, zł. —'35. Dr. G rzybow ski S te fa n : P ostęp ow anie  ad m inistracy jn e zł. —''45. Dr. P ią t­
kow ski A le k sa n d e r: Z asady ekonom iki zł. 1 '70 —  Praw o handlow e zł. 2'20. S k ł a d  g ł ó w n y :  Instytut 
A d m in istracy jno-G osp od arczy  (sk ład n ica  druków  i w ydaw nictw ), K raków , ul. K ap u cyńska 2, te l. Nr. 112-50,

P. K . O . 404-590


